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Pod bramami Kijowa
cj i i i  Mi.

jQ ? 7’ cłlceby nPjdrobniejszj objaw niera- 
Qy .' enia ze strony klasy pracującej, okrzyczs- 
>.. , * prze® .narodową* prasę i nastrajaną 
rijonZ opinię pubóczną, jako krok w ym :e- 
cUoćh ^  Scrce istnienia państwa, każdy strejk, 
h *J najbardziej istotnym i podyktowany po- 

, m - oareśla się jako narzędzie obcych  
8 ;n Polsce czynników. Każde wystąpienie 

0 *y pracującej, najczęściej sprowokowane przez 
* narodowe* sfery, w obronie swych naj- 

0j siejszych spraw; ludzie pracy w Polsce 
mogą wystąpić, bo natychmiast wyleje się 

0 . V - h i;uJei cały oszczerstw, a bezkrytyczna 
, pinia publiczna wierzy w szczerość oburzenia 
patryotycznych kabotynów i trazes rzucany dla

ihl ze za -obrą monetę.
»e przypatrzyć się trzeba odwrotnej stronie

■ '^ o ty c z n e g o *  medalu.
dn, i olscc na szczęście nie rządzą bezwzglę- 

którzy do tych rządów uważają się za 
st^ i * P°'wo'*fnych’ 4 6 ^  to zostało prze* nich  

rdzone, zdawało się granitowe podstawy 
^  - Pańs' wowo-twórczego działania stają się 
ne . mi papieru, które trzeba rzucić do peł- 

Jnż śmietniska narodowej frazeologii, 
nstaw  nie był bezkrytycznym słuchaczem na 
â : ilr zgromadzeniu narodowej i cltrześcijań-
^ jjl^ etnok raeyi, teu conajmniej zdziwić się 
ski n edy siwcba^ * zapałem przez p. Grab- 
Jibyif ^ R o szo n eg o  wezwanir, abj wobrc po­
prze ^^b^dalej rządu przemówiło i naturalnie 

;ł  t o niej bezwzględnie wystąpiło całe s po­
p i t y ^ 1*0' W ezwanie to zostało rzucone przez 
a *«n ę .narodowego* w momencie, gdy żoł- 
właf ałSki krwawi się pod bramanr kijowa  

q  le ^  mię owej polityki.
I ^ ie d  - CDej 'wyPr*'wie polsk'ej dość jasno w y- 
sPrawylleiiśn,y "woje zdanie i o meritum tej 
W sk^?.nttBa dzisiaj’ nie chodzi, Cbctmj tylko  

p c ba metody i zdemaskować je. 
przeć! R abski dziwił się, że socjaliści, którzy
czajś sie2^Całą sił? Prą do P°k°ju nie 
został 4  jego akcyi wiecowej i dzięki *emu
chrzęści* ®P°łeczeństwie odosobniony. Jedynie 
tbbjui ^*Qska demokracja mu wtóruje i... 
ża Cl’ 0 których p. Grabski z wielkim w;

aspektem
War widznuy na terenie krajowym prowadzi 
krać Łiokracy a wraz z pożal się Boże demo- 
sparJr cbrześcijańską bezpośrednią akcyę dia 
'woisl -ania Prowadzonej obecnie ofenzywy
Próg ° Wê ’ bo nie ma ona na celu realizacyi

&ranu. Dmowrkiego. .Patryoci* gotowi roz-
w oisk  V>vf 1lt? w  kraitt, ch o ć b y  p rzen ieść ją  do

y o a g ią ć  p o lity k ę  p a ń stw o w ą  pod
* y ,P a r -yjny fcąt w id zen ia .

idzie yśvTpż^C2ef n is * tą  ProPaga n d ą  w  kraju
P olsk ie  z ?u traCL 2a§ raw irą, ab y  i ta m im ię  
s^pti , Vdzic 1 u n ie m o ż liw ić  p a ń stw u  w ła .

1 "Dce! Pomocy, 
skiei Łaeytow»liśm y artykuł i  amerykań-
Dolir ,g * .ktorej ^ytra^uje się. że tamtejsi

ota^j m r fo ®  demokraci nia "mają zaulaula

r r o ^ b i c r  b o l s z e w i c
n - e ł

X em unikat sztabu  gtn*ralntęt>:

y  t - u f r j a  « k «? d a l e j

na została przez nieprzyjaciela zorganizowana 
przy pomocy nowoaprowadzonych posiłków. 
W  pościgu za cofaj‘ącymi się na Kijów oddzia­
łami nieprzyjaciela zajęła nasza konnica da*  
SJRWÓI7. Na reszcie frontu energiczne wywiady.

PiorwsiŁT zastępca Szeta Szta&u gen 
, KIJLIŃSKI pułkownik.

- o

z dnia 7 maja 1920.
Rozbite sity nieprzyjaciela cofają się na 

Ufcrątaę \a zupełnym nieładzie. Nasze pociągi 
pancerne w pościgu za oddziaiami piechoty za­
jęły Ltacyę fSapniarfti. Resztki drugiej armii 
bolszewickiej cofają się na Kijów, którego cbro-

ń n ( ś i »  n f y t s r r x e  n  
a b y  z i , i « a

LONDYN. 7. maja. (Pat.) Hava». Jeden z 
członkow izby gmin zam ierpdow af rząd o to, 
że terytorymn zajmowane obecnie przez Polskę, 
leży poza granicami wytkniętemi przez Radę

a u l s k  n a  P o i a i t ę ,  
r ’l a  p b k ń j .
Najwyższą. R Law odpowitdrlał, f t  W ielka 
Brytania me bądzic pcm sgać Pol-SwC w napadzie
na jłoeyę, oraz _e wywrze pewien nacisft eeieir. 
skłonienia Polski do rychłego zawarcia pokoju
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Z a j ę c i a  K i j o w a  ?
KRAKÓW. 7 maja. (Tel. wł.) Tutejsza stacya radiotę!, przejęła depeszę z Moskwy nada­

ną o godz. 1’30 w południe, w  której donosi, że polscy panowie zerwawszy rokowania poaojo- 
we rozpoczęli ofenzywę i zajęli Kijów. Po agitacyjnych wezwaniach do roLotników polskich, 
tu peszą kończy się aDelem do rosyjskiej ludności, wszyscy na front.

Depeszę podpisał Koienin. prze w. sowietów.
(Wiadomość tę należy przyjąć z zastrzeżeniem, bo nosi ona charakter aurm u agitacyjne­

go. Red.)
WARSZAWA. 7 maja. (Tel. wł.) Przyszły tu niepotw.erdz«ra- jeszcze wiadomości, ź? 

lOOjBfta pniSkie dotarty do Dniepru na południe od Kijowa.

Dalsze transporty z Ameryki.
WARSZAWA. 7 maja Pat. „Kuryer War­

szawski14 podaje: Do portu gdańska go przynył 
okręt, który przywiózł z Ameryki żywność, ma­
szyny rolnicze, samochody osobowe i ciężarowe 
i wiele innych towarów ua sumę 40 milionów  
marek. Okręt p rzy w ó ił również 25.000 skrzyń 
z darami amerykańskimi dla Polski.

Niemcy mają apetyt.
BYTOM. 7. maja P a t Z powodu wysłani! 

pizez W ielkopolssę na Góraj Śląsk żywność, 
dla Polaków, Niemcy podnoszą alarm i żądają 
aby tę żywność (rozdzielono także i .pomiędzj 
nich, gdyż Poznańskie było niedawno prowin* 
cyą niemiecką; ziemniaki są również wytworem  
pracy niemieckiej.

do państwa polskiego, bo nie rządzi w nim  aa. 
Dmowski ani Paderewski rzecznicy ententy, a 
natomiast ma w nim coś do powiedzenia „ger- 
manofil" Piłsudski. I radzi się Polakom  amery­
kańskim, aDy ani grosza nie posyłali do kraju, 
nie zasługującego na zaufanie.

Jak widzimy saoordywaną jest antipanstwo- 
wa akcya żywiołów „pairyotycznych* polskich  
na wszystkich terenach, która niewątpli wie więk 
szą przynosi nam szkodę, aniżeli wszelka wro­
ga robota prowadzona przez obcych.

Na łam ach prasy wszechpolskiej czytamy 
ciągi* o knowaniach przeciw Polsce „anonimo­
wego mocarstwa* pod czem rozumie się żydów  
Ale jeżeli tak jest, to mamy tu do czynienia z 
żywiołem obcym widzimy te  tę t»m ą robo­
tę prowadzą nasi ^patryuci*.

1 gdy się tę niepoczytalną w swej partyjno­
ści do zbrodni posuniętą robotę widzi, to -słot­
nie z najwyższym politowaniem trzeba patrzeć, 
na tę garść inteligencyi naszego miasta, która 
znalazfa się onegdaj w  sali Sokoła na zgroma­
dzeniu Grabskiego • z jakąś baranią karnością 
aplaudowała, ^wywody proklamujące anarch:ę 
pulitvczuą w państwie.

Fakt znalezienia się wszećhpolaków na jeohei 
liruii z propagandą bolscewidut, jest chyba dbstate- 
czsiwć oślepia jącem uowodtem demagogiem i dte- 
stnfkcy hej roboty t  go slnximctwa, na kf.órei na­
wet w  oajime soę puzoano i kćaaiow,am> io jak 
zaapow .irzonyęih. i

'V- /
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Izba 'jra^w w  koitstjdi icyi polsk iej.
Na irodlowera posiedzeniu Komisyi konsty­

tucyjnej, weszła pod obrady sprawa umieszczę 
nią w  tł-onstytucyi osobnego roizuziahi o “Pra- 
jotyj i jej przedstawicielstwie/'.

Referuje tow. M. N i e a z r a i k o w s k i .  
Referem proponuje uwzględnić trzy odrębne 

grupy zagadjnłań: 1) w  kilku artykulacji umieścić 
podstawowe zasady prawodawstwa ochronnego, 
lako zagwarantowane kc nstytijcyjnb, 2) poświe­
cić w  jeauym ercykule nieco miejsca komitetom 
fabrycznym, 3) ustalić, że bęcŁ-ie powołane przed- 
otawiaiels*wo %onstytucyjne klas; robotnicze, — 
Izba pracy w  myśl projektu1 Z.viążku P, P S, 
powołuje się na literaturę prawno-państwową 1 
na przykłady z praktyki lachodu.

W  ożyw'"T*łeJ tjysktiSji odbierają głos towt 
lausner & pp. Bubanowńez, ks Lutosławski, Fi- 

iefona, Cwikowslu, Kosmowska, Girwnfoaujâ  i ppztdt 
istnwtófeie Rządlu

P. D u b a n o w ic z  wSdta. w  projekcie rlasły  
chuine uptrzywiiejowane jednej tylko grupy pra­
cowników, piianowicie pracos n i .ód najemnych, 
t> plę tyczy komitetów fabrycznych^ lic  ma za- 

:sadSniczych (sprzeciwów.
Dr. B. F i chi n a  w  zasadzie wypowiada się 

ra potrzeoą Izby pracy, pragnie usunąć ewen­
tualnie możliwe zatargi z Sejmem, Protestuje 
przeciwfco udzieleniu R, P. R. praw wyborczych 
«Ł> Izby pracy.

Ksl L u t o s ł a w s k i  uważa projekt za kon- 
teekw*Tiyne rozwinięcie ideologii socyaHstycznei, 
któma prowadzi prostą drogą do bolszewi-zura. 
Ijehwalenie izby pracy, bysoby właściwie zwycię- 
itwem socyalizmu. Należy jednak uwzględnić w  

komstytuny' stosunki p^acy, a  to w  rozdziale o  
■płatwach i obowiązkach ob”WateiŁ

P K o s m o w s k a  pr,zewidiuje  powstanie w  
przyszłości sz sregj instytucyi reprezert ijących o- 
ook nroletaryatu także inne idasy społeczne co 
wcata nie przeszkadza dełnotoacyi. projekt po­

sła Niedziałkowskiego test pierwszym kroktem na 
tej drodze. Wątpi, czy dzisiaj „arunki już ód- 
powiednio dojrzały.

P. ć w i t o w s i c i  nie odfczuca myśli o  zagwa­
rantowaniu robotnikom specyalnego przedstaw*- 
cieŁstwa, byłe stąd nie wynfeły zaostrzenia sto­
sunków trdytSzy wsią i miastem.

Tow. H a n s  n e r , pod crośla, pe przyszłość Pol­
ski leży w  rozwo:u prz snysłu, Ktasf*. robotneze 
musi uzyskać reprezentację kanstrtncyjtń? zagwa- 
rantoWioną t uznaną. Dzżsiaf panowie .^rzcciwfa- 
cie pię teimu otvrarcija lub Pirycie tak samo, jak 
przed laty walczono z organizacyamr roouuucze- 
mi jw przemyśle. Późnie) narody zrozumialv ca­
łą  wartość ! jcałe znaczenie crgamzacyi prole­
tariatu.

P G r fln b a u n *  rwraca uwagę, iż zagadhłe- 
nie jeet b trdlto w ażne: chodź’ o to, że socy aliści 
chcą sprooować drogi, którą nazwaćby^ można 
„legalizacją rewoiucyi". W tem tkwi lądjro 
spina wy.

P. Fichna i p. DUbanowic, cayinią parę drob­
nych (zastrzeżeń.

Tow. N i e d z i a ł k o w s k i  oświadcza, że n ê 
róoi tajemnicy z  faktu, iż socyaliśd walczą o 
socyalizm. 'W walce tej można wybrać dwie 
metody: wojnę domoutfp i — jak ongii tow. Perl 
się wyrazi! — , .rewolucyę w  majestacie prawa". 
Projekt Izby ^racy jest próbą wybrania tej dru­
giej m nody. Przew.duj^cy politycy klas posiada­
jących Zachodu umiej f. czynić w  porę ustępstwa 
ruchów robotniczemu. Czy na tern źle wyjdą? — 
przyszłość "tyzaże. W  każdym razie klasa ro­
botnicza będzie prowadziła wantę swoją dale,.

Przewodniczący stwierdza, ze wpłynęły trzy 
wnioski: 1) projekt tow. Niedziałkowskiegow 2) 
projekt ks. Lutosławskiego, zgodne z ,ego w y­
wodami, 3) projekt aośrean. p. I chńy

Głosowanie odłożono do pojedzenia następ­
nego,

EBTJ

Zadanie źywiuł-i polskiego w nie 
• podległe] Ukrainie.

Co uraczono w S in Ramo.
łvu»iferoncya przedstawi iell rąocarstw koal^- 

ęyi iw San Remo miała na oclu ^^równenie prze- 
d  wieństw, jakie zaznaczały się  coraz sikiiej mię­
dzy sojusznikami, odnośnie du meiod i ce ­
ló w  zagraniczne, port tyki koalicyjnej. Według u- 
rzędowych kor. unikatów koiJtroneya doprowa- 
'dziła do pełnego porozumienia; uzgodniono zwła- 
saozf zapatry wania co  do polityki względem Nle- 
■rafec, gdyż wŁśnie nu tej uwestjd niemteck ei 
'ruajsihiiejszy (dawał sie w  ostatnich czasach wy- 
ccirarać pozdiwięk między Angiią, V .. - zhańb a 
F*ancyą, której saroodizieine iwystąpietije a mia­
nowicie skupacya dalszych nadr-cnskich tery to­
r y N i e m i e c ,  nie spotkała się z uznaniem An- 
iglii. N»mcy liczyły i  liczą zawsze na dysonanse 
wśród tych niedawnych w rogów i na tera w  
wielkiej mierae opierają nadzieję, że wyKoname 
waNkików traktatu wersalSKkgo będzie można 
netyfiekać dopóty, dopóki zupę ny roziam; w  ko- 
•kcyń nó? unicestwi całego traktatu.

Konfe.cncya koaliantów rozganiała to n^e- 
bczt Scczeiistwo. I dlatego — choć można być 
pew irm , że tarcia wewnętrzne między sojuszni­
kami .istnieć będą nadal —) na zewnątrz wyst^- 
.piono jednolicie. Konferencya uchwaliła przede 
wszystlśkm, że koal anci domagają się od Nęetn- 

aów w y p e ł n e m a  w a r u n k ó w  t r a k t a t u  
i  ż e  r a z i e  p r z e c i w n y m  p o s u n ą  s i ę  
<fo o s t r y c h  z a r z ą d z e ń ,  k t ó r e  n i o w y ­
k lu c z a j ą  o k u p a c y i  d a l s z y c h  t e r y t o -  
r y ó w  n ie m i e c k i c h .  Odrzucono również pro-

ahnojną db 203.000 żołnierzy. Natomiast oświad­
czono, że koalicya ni? namierza wca!v przystę­
pować do anek&yi jjk*?itojlwiek części państw*1 
niemćoRtego. j

Ważnym kfla Niemiec rezultatem obrad klon- 
ferencyi jest postanowienie (zawarcia szczegóło­
wego układu, który ókreśli ściśle warunki i ter­
min odszkodowań wojennych, tk> jaKteh zobo­
wiązały się Niemcy. U jk ła d  t e n  z o s t a ń  je  z a ­
w a r t y  n a  p o d s t a w i e  b e z p o ś r e d n i c h  r o ­
k o w a ń  z N ie m c a m i  Nie oedżie to zatzm ro­
dzaj dyktatu, udzielonego za pośrechurtwera not, 
jakiem! dotycaczas koalicya objawiała sw ą wolę 
Niemcom. Pierwsza taka konferencya z kancle­
rzem nicmiecidjui pr; rwidżiana jest na 2S. maja i 
odbędzie się w  Spaa

W  San Rerno przyszło także, jak się edajt* do 
poroziłniania iw kwestyi SAety âtytkli. Frant) jat i An­
glia zaproponowały Włochom gra .lice na spor­
nych terenach, iakoteż utworzenie z Rjełti w o l­
nego miasta. Włochy prawdopodobni’ przyjmą 
tę r nmprombową propozycję.

Rada najwyższa obnadow^a także nad odpo­
wiedzią na telegram Kr^ssina, który proponował 
koailere.jcyę nosyiskich i Icoalicyjnydi deegatów  
w Szwajcaryd. R osyjslti delegat Norodnow  przy­
był z Rzymu c o  San 'Remo, aby nawiązać kon­
takt fcoaiicyi z Mosikwą. Rada Najuryższa w y ­
r a z i ł a  .w p r a w d z ie  s w ą  z g o d ę  n a  p o d ­
j e c i e  g o s p o d a r c z y c h  s t o s u n k ó w  z R o ­
s y  ą s o w i e c k ą  i (hoe na ten temat rokować 
z Krasainem, (ale i w  z Litwinowem), jednak nie 
jest skłonna do nawiązywana stosunków pokt , cz

W  irtykule, omawiającym faki uznania nic- 
pou'egfosci Ukrainy przez Polskę pisze ,R °” 
botnik".

Stając na gruncie I oncepcyl Państwa Ukra 
ióskiego przed m ilionem  Polaków na Ukrain.s 
Otwierają się szerokie horyzonty, wyrasta przed 
nimi szczytne zadanie historyczne.

Naród ukraiński jesi ubogi we własną u 
świadomioną inteli6encyę. Tymczasem żywioł 
polski na Ukrainie jest żywiołem najuardziej 
tm i kulturalnym. Dlatego też żywioł polski na 
Ukrainie winien atanąć jak jeden mąź do twór 
czej pracy przy budowie gmachu niepodległego 
państwa ukraińskiego.

Polak z Ukrainy z zapałem pracujący W 
Kijowie, stolicy państwa ukraińskiego, jako 
urzędnik ukra.ński, tem samem jednocześnie 
pracować będzie dla Polski. Pomagając naro­
dowi ukraińskiemu w jego pracy nad swem  
wyzwoleniem, tem samem przysparzać będzie 
Polsce s jusznika.

Rozumie się, żyw fof polski na Ukrainie: 
musi się pogodzić z tem, że obszarnictwo na 
Ukrainie k u s I zniknąć, że wielka w łasno^  
ziemska będzie t»m zlikwidowana. W pływv 
obszarnictwa muszą być usunięte z polityki 
poiskiej w stosunku do .kresów", inaczej ule­
pi dobnii liczyć na trwały i szczery sojusz.

Z drugiej strony żywioł polski na Ukramie 
może cyc pewien, iJe państwo i społeczeństwo 
polskie, staną na straży tego, aby on m iał w 
państwie ukraiński stu całkowitą autonom ę kul- 
turalnc^narodowościową, aby język pidski czy 
to w szkole, czy to w sądzie, czy to w ubędzie  
był szanowany i równouprawniony.

Już zaznaliśmy wszystkich skutków wza­
jemnego prześladowania i nienawiści —  ćzw  
spróbujmy iść inną drogą — wzajemnej przy­
jaźni i zgody.

Niechże pizyjaźń między Polską i Ukrainą utrwa­
la i krzepnie," -icch  przyjdzie jaknajprędzej taki 
czas, gdy me będzie iro.dą życzenie, ai.y Ukra­
iniec w polskim Lwowie czuł się tar .am o  
dccrze i swobodnie, jak Polak w Kijowie — 
stolicy Lndowaj Republ ki Ukrrińskićj.

rfbę NiemL, by -kn w  ;Ł było podiniośe sS lę invdl- «> oznaczałoby uznanW republiki sowietów.

Przyszła administracya Palestyny
Przedwczesna radtóć syonistów,

LONDYN, 5 maja. (W. B. K.). W edług do­
niesień z Kairo, angielski generalny gubernator 
Jerozolimy wyjaśnił naczelnikom wszystkich 
gmin w Paiestynse zasadnicze linie wytyczne 
przyszłej admmistracyi Palestyny. Imigracya •  
tyle będzie dopuszczona, o ile rozwój kraju na 
to  pozwoli.

Obecni właściciele majątków n.e zostaną ani 
wydaleni ani w y w ła szc ze n i. Nie będzie sie rów­
nież udzielać żadnych koncesyi czy to pojedyn­
czym osoDom, czy poszczególnym grupom, któ- 
reby były połączone ze szkodą dla ludności. 
Angielski rząd nie da sposobności, by mniejszość 
mogła rządzić nad większością nawet wtedy, 
gdy z czasem Palestyna otrzyma, autonomię w  
tej czy innej formie.

francuska prasa o Polsce
RARYŻ. 7. maju. (Huvas.) „Temps" drukuje 

długi artykuł wychwalający Polskę, która w  
nadzwyczajny sposóo realizuje swój program. 
Jak Łotyszom oddano Dynaburg, tak Piłsudski 
jest zdecydowany oddać Kijów Ukrainie — pi­
sze „Teuips", Pozostając wierna surcim zasadom, 
Polska może służyć za przykład. Polska ma 
prawo oczekiwać, by rząd jej uczestniczył od  
lej chwili we wszystkich konfetencyach poru- 
S7ającycjti sprawy obchodzące Polsbę W raj ■ 
blizszyra czasie Polska domagać się będzie do- 
puszczeaie na konfereucyę w Spaa. Może ona 
liczyć na poparcie Francyi.

Anglia obserwuje ofei.zyroę polską.
LONDYN. 7. maja. (Pat.) Havas. Daily  

Chronicie ogłaszając zwycięstwa połskie, pisze; 
Anglia pozostaje nadał obserwatorką wypadków. 
Olenzywa polska przeciw Rosyi może pociągnąć 
za sobą bardzo pGwazae nastyp<twa A ngua ma 
nadz.-ję, żc Polana usłuchała umiarkowanych  
rad sojuszników.

f i
titydslenie żydów galicyjskich z 

Ausfryi.
WIEDEŃ. 5. maja. (Cr. B. P.) Austryackie 

władze przedłużyły term a do 20. bm. w ciągu 
którego wszyscy uchodźcy żydzi przebywający 
w Austryi, aa podstawie porozumienia i  rządem 
polskim mają opuścić Austryę.

Przed nową reroolucyą w Niemczech.
BYTOM. 8 maja Pat. Pisma niemieckie do­

noszą z Berlina, ze na zachodzie Niemiec zaao- 
si się na nową rewolucyę bolszewicką.
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2 SEJMU.
*nu 7 maja (Patj P< biedzenie Sclj-

rozpoczęło się o goćL. 4-tej popołudniu, 
odczytaniu inte.-pdtacyi imaiszaiek .idzie-i; gto- 

a  * *  porządkiem dziennym p. Gdykow- który 
ladczył, że w  Grajewa z rozporządzenia sta- 

« R°l*ya dokonała trewizyj między innymi 
I ł  Myszkowskiego. Mówca pa osi Izbę. mar-
tj2eJęa fn lustra -spraw wewnętrznych, o  zarzą-
_ . śledztwa w  spiuwie naruszenia nietykai- 
* ^ P oseW k iej
tnij U ?^23^  oówadezy, ze sprawę tę przekaż*1 

ffotywi spraw v*ewnętrznyon,
^ istępnie przystąpćono db porządku dzjen- 

a snianowiiicśe ido p it, wszego czytania usta-

°  UWOLNIENIU POŻYCZKI DŁUGOTERMINO­
WEJ DD DANIN MAJĄTKOWYCH.

6V, 2 >' ks L u t o s ł a w s k i  wygłosił mowę opo- 
niil - 1 ^ aTle wszystko w  państwie zaczęło 

nfepoJiobać.
^ywi ^ zI an!Km mówcy traktuje wszystkich' o- 
,, ®i zarobkujących, jako człowiekat który sta- 
WaHi  ̂ nie*eS'atoy*i4 sposobami zrobić majątek 
pieiv Wy ^  sfe>SLire3k państwa d > przemy siu pa- 
2y który ma ogromne ziiaczenie dlapo-
j. “ państwowej. Wynik pożyczki zależy cd  
Patiwh •* ^ la m y . Wszystkie fabryki papieru w  
bri f t r i 6 *irzeba będzie madrugo uniepudbo-iiąć z 

celulozy. Jed'vną fabiyką w Włocławku 
sprzedał oocatmi kap; tatowi. W  Gdańsku 

. SńoruadzonyL- jest mnóstwo towarów. Minister 
potec ł w ys^ć 3.000 wagonów do Gdańska, 

zciańsk ładuje dziennie zaledwie 50 wagonów. 
s to wszystko skutki twurokracyi austry aekiei, 
tr^ v^ ‘ly odziedziczyli. Sposób, w jaki wtactze 
^kbiją_ obywateli mających Id starczyć państwu 

 ̂ ęózy czy to w  gotówce tezy w  postaci dan-n, 
się porównać do przyszłości gospodarza, któ- 

’ ’C'K£1C leoN  korzystać z barona, nie strzyże go, 
,e°z ze -skóry obdziera

Nas ąpuy mówca, v dcemi-Ti ster sk róii p. R y- 
uzasadnia wniosek uchwalenia p>z^ezki 

s{ySę a*minowej od daniny majątkowej. MinnLr- 
ł>rz° ,s^ai’l)L uhoe zrob ć z pożyczki papier u- 
Y^Yńlejowany rówmeż pod względem podatko- 

• Piożycaka państwowa jest również wolna 
y - Podatków i Dd dochodów z kapitału 
uje ten sposób podnosi s :ę oproc^nlowa- 
2 , Pożyczk państw owej w  porównaniu 
„ tokajami kapitałów. Danina majątkowa

‘ ńye powszec-ima, inaczej dałaoy wyn-k sto- 
■Wota^0 Mały. Pewne m nómum mus' m'y z»staw;ć 
ńiefc  ̂ OC* obciążenia. Nie ma mowy o  tem, aby 
re tylko obywatele mieli płacić daniny, kt >- 

objąć osoby prawne fizyczne * oraz 
nil n ruchome i nieruchome. Zwykle kapitał 
i C;eŁ ponosi Ciężary, a ruchomy ukrywa się 
dzie£ . ponosi. Potrzeba otw arde riOwie-
ijo ’ 2e nie wszyscy pamiętamy o  tem; że mamv 
pnj>, n &aia z podatkami, własnego państwa. Pro- 
eie^ ya Uwolnienia od podatkow pożyczek jest 
Vi 3  ^  nainistertwa skarbu, ale wiemłw; że 
stra^^  ^  korzyść z pożyczki obfitej, an.neli 

p 2 uwolnienia te] od daniaiy. 
uacy ^ ^ ąp fen u  do datszydi rozpraw nad nkwi* 
' trz^s 5ervv'tutów. Przyjęto uchwałę w orugim 

czytani”' wraz z proponowanymi po- 
i rezorucyą wzywająca rząd db wpro- 

annvir.v r ustawy o wykupnie serwitutów v
f'r‘ ^®kUca4.

oo sprawozdania komisy' regu-
(

SPRAWIE PRZYSPIESZENIA tĄCHWAI JENIA 
p " KONSTYTU^YI.
^ ^ ^ a w o e d a w , a Marek przypomina, że dbty- 
Rze SKiadał się z dwóch czesci, pienw-
*«ryam-' się achwaiena wonstytucvi prz< d
nac^oi tóbmagijąpej się wypa- fa
czneno zrerfe s ’ 0’ ab3 r^zyktąpiła dO ostate- 
dłożvła ę b ^ f ° wan‘a dalszy ch pozdz ałów  i prze- 
Co d r  w  cia,gu tygodtnL. sprawozdań a.
wdawać w c s ę ś d ,  knmi-ya nie mogła się 
w* a .r i uwraedtzac uchwały selmo-
km ’ fm im  dm giej nie chdaia się stawać rodza- 

^wiegCj i po^ Lano wiła uznas się za

'Marszałek' wyjaśnią, ze ni* d^^dziło o decy- 
zyę komisyi regulaminowej co  db winy mnej ko- 
iriEsyi, leez o t o ;  aby tocmjsyc przedstawiła fakty­
czny stan sprawy, czego domagał się przewodtn 
czący kemisyi .tensty tucyjnfcj.

P. W o ż n i c f o i  prosi aby po przemuwjenfu 
spuawozciawcy udzielić głosu wn^istoilawcy.

P, R a t a j ,  przewodniczący kom%yi konsiytu- 
cyjnej, jrzytacza dane statystyczne; lustrujące 
przebieg działahiMŚai komis fi i wyjaśniające dla­
czego prace postępują wolno.

P. R u J  z ń s k i zazr. acza, ta  we wniosku me 
chodziło bynajii-iej o wytaczanie jakiegoś śle- 
dztwa komisyi, lecz o  konieczność dania jak naj- 
lychlej aarodowi i pastwu praw kardyna’nycńh 
Wśród .niepokoju w  Izbie wsikazuje na ko^ystne 
skutki dia państwa i społeczeństwa z powodu 
uchwalenia konstytucył. Brak łconstytucyi powo­
duje tymczasowość i hiepetTOoJć całego życia 
społecznego.

P. G ł ą b  ńsk i uważa uchwalenie kor.stytucyi 
za jedno z najważniejszych zadań Se,mu_ Sejm 
jednak przystępując db uchwaleni i Konstytucyi 
nie może poprzestać na ogólnikowych zasadach, 
lecz mus1 'ustal1' konstytucvę i pros :ą.

P. D a s z y ń s k i  stwierdza^ ze szerokie masy 
są zaniepokojone stanem sprawy konstytucyi. 
Chodzi o  to, aby czas pozostający do ftryi letnich 
został dobrze użyty.. Z przoostawienia sprawozda­
wcy wynika, że do połowy czerwca może komisya 
wygotować cały referat. Jedni sądzą, że Sejmowi 
wystarcz;- do uchwalenia konstytucyi 6 -8 tygo- 
ćfnij, a drudzy twierdzą; że to niemożliwe.

W  każdym raz:e Sejm musi próbować, jeśli 
chce spełnić swoje główne zadanie. M óvca ape­
luje do marszałka, aby urządził plenarne posie­
dzenie, iżby w ten sposób umożliwtć posłom  
pracę i aby w  tym najgorętszym czasie rąe zaj­
mowano się sprawami turobiazgowamj. Wszyscy 
są zgodłni z aem, że konieczne jest szybkie uenwa- 
lenie kunstytucyi Sądzi, że sprawozdanie p. Rataja 
uspoKoi poniekąd Sejm i  op ir!; publiczną

I‘. Poniatoooiki oświadcza, że należy zerwać 
z metodą stosowaną do zagadnień konstytucyi, 
wedle której pod wpływem chwilowego układu 
między stronnictwami zmieniają się istotne po­
glądy na ZŁsady konstytucyi Jako przykład 
wskazuje zasadę dwuizbowości i żąda aby Izba 
wypowiedziała się głośno, w jatom k.erunku  
ni i być ujęty projekt konstytucyi. W głosowa­
niu przyjęto wniosek p, Falkowskiego, prz\jmu« 
jący do wiadomości sprawozdanie p. Rataja o 
postępie prac ttomisyi konstytucyjnej, a prze 
chodzący do porządku dziennego nad wnioskiem  
p. Rudzic ikiego, który domagał się, aby usta­
wa konstytucyjna była uchwalona w obecnej 
sesyi przed feryami letniemu

W  odpowiedzi na interpelacyę tow. Diamanda 
jaką rolę odegrał w Polsce członek kom isji a- 
merykańskiej Fergusson, minister p*rzeuiysłu i 
handlu Olszewski oświadczył, te Furgesson jest 
jednym ze wspó pracowników techn cznych mi- 
syi amerykam kiej, która powstała w Polsce 
wskutek porozumienia się Paderewskiego z Ho- 
overem, a która miała na celu zaznajomić Pol* 
skę z  nąjnowszemi zdobyczami technicznemi 
organizacyą pracy Fergusson jest opłacany przez 
misyę H‘>overa a nie przez rząd polski.

W  imieniu ministerstwa kolei i aprowizacyi 
oświadcza, że misya ta w wielu wypadkach u- 
dzielała wybitnej pomocy finansowej, sięgającej 
5 miliardów Mk.

P. Seyda referował sprawę, nietykalm ś -i 
Potoczka i Starzyńskiego. Sejm zgodzd się na 
ich wydanie. Następne posiedzenie we wtorek.

UJspólna a&cya plRb^cwtowa wszy-sł- 
kich Niemców.

WARSZAWA 7 maja (teł. wł.) Na G. Śląsku 
połączyły się wszystkie stronnictwa niem eckie 
we wspólnej organizacyi jilebiscytowej i zwró­
ciły się do komisyi koalicyjnej o] zapewnienie 
bezstronności i swobody głosowania.

'bńifi *it»iHhnKhnmii j.
Patek się znalaz?.

PARYŻ, 7. maja. (Pat.) Havas. Na bankiecie 
na cześć delegatów międzysojuszniczej parlamen­
tarnej konferencyi minister Patek wygłosił pi ze* 
mówienie. ^

Z rady ministrów*
WARSZAWA. 7 maja. (Pat.) Rada ministrów  

na posiedzeniach 1 i 7 maja ukończyła obrady 
nad ujednostajnieniem płac wszystk.ch funkeyo- 
naryuszy państwowych na całym obszarze 
Rzpitej Polskiej. Ponadto uchwalono p.zedłożyć  
Sejmowi do ratyfikacyi umowę aprow‘zacyjną, 
zawartą 13 kwietnia br. miedzy Rzecsyposp. a 
Gdańskiem. Następnie przyjęto projekt ustawy 
o opłatach stemplowych od weksli oraz wnio­
sek ministra poczt i telegrafów o zwinięcie dy- 
refccyi poczt w Łodzi.

Powrót ministrów poishich z Gdańska.
WARSZAWA. 7 maja (teł. w ł.) Ministrowde, 

którzy przed paru dniami wyjeżdżali do Gdań­
ska powrócili do Warszawy. W Gdańsku zna­
leźli oni wszystkie urządzenia handlowe, stojąse 
na wysokości zadania.

Opublikowany telht umowy nis jest 
świsty.

WARSZAWA 7 maja (tel. wł.) Ukraińska 
delegacya w Warszawie ogłasza, że opubliko­
wany przez „Hromadską Du*nkę“ tekst umowy 
polsko-ukraińskiej nieodpowiada treści umowy 

—o —
Z marTyrologii Sląsha Cieszyńskiego.

FRYSZTAT. 7. maja. (Pat.) W nocy z 6. na 
7. bm, bombardowali nieznani sprawcy don. 
narzuconego wójta cżtskiego Szczerby w Porę­
bie i Czecna Stabravy w Lutyni.

Czesi rzucili podejrzenie na Polaków i zwo 
lali wiec do Orłowy. Konnica francuska nie 
chciała dopuścić do zebrania się w iece, a w ów ­
czas Czesi rzucili się z palkami na konie, wsku­
tek czego konnica ostatecznie się wycofała. Po 
podburzających przemówieniacn ruszyli Czesi 
ku Lutyni. Przyszło do starcia, w którem ra­
niono 2 żandarmów.

Pokój Niemiec z Łotwą.
BERLIN. 4 maja. (Tel. „Arb. Zlg.“) Wsku­

tek awantury bałtyckiej Niemcy- byty' swojego 
czasu na stopie wojennej z Łotwą. Obecnie 
przyszedł do skutku układ pokojoww, na pod­
stawie którego Niemcy ońowiązują sie wypłacić 
Łotwie miliard marek odszkodowania wojenne­
go i dostarczyć wielką ilość lokomotyw i wa­
gonów.

Prócs tego Łotwa żąda, by niemiecka deie- 
gacya przybyła do Rygi i podpisała tam układ  
pokojowy.

Ffappa nie cheą w Szwajeary
WIEDEŃ. 7 maja Pat. Radio BK.z Berlina. 

Wedle „Bas. Nationalztg.* polieya szwajcarska 
zakazała Kappowi przyjazdu do Szwajcaryi.

Bissolatti umarł.
RZYM. 7 maja Pat. Havas. Umarł tu pos"ł 

B isso lsiti, przewóuca socyalistów reformistów. 
Parlament na znak ż a ło b y  p rz e rw a ł posiedzenie. 
Pogrzeb odbędzie się na koszt państw?

W

Wstrząsająca trag&jya.
KRAKÓW. 7 maja. (Tel. w ł.) Kamerdyner u 

Potockich Józef Mazur utrzymywał stosunek 
miłosny z pokojówką Józią Patkownę. Ponie­
waż Mazur był żonatym i ojcem 6 dzieci o 
małżeństwie nie m ogło być mowy. Postanowił’ 
um rzeć. Dziś przyszedł Mazur do mieszkania 
Paikówny na 4 piętrze w Rynku, wziął ją ns 
ręce i przez okuo wyrzucił na bruk. Patkówns. 
zginęła na miejscu. Mazur stracił odwagę i od­
dał się w ręce policyi.
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f f o w i n y  z  d n i a .
Lwów 7 maja,

REPERTUAR TEAiRU Rli£JSF’EGO:
W sobotę 8. maja o godz. 3-ciej po południu

„Śluby panieńskie*, kom, w 5 kt. Al. hr. Fredry.
W soboię 8. maja o godz. 7 wieczór .Księżniczka 

czardasza*, operetka w 3 akt- E Kaimana
W niedzielę 9 maja o godz. 3 pop .Lalka* opere 

ka w 3 akt odsłonach) Andran’a z p. Bogdanowi- 
czćtimą w roli tytułowej.

W niedzielę 9 maja o godz. 7 wiecz. ,Manon", 
opera MasseneJs z pp. Tuwarnicką, Brzeską, Ostrow­
ską, Lipowską, Okońskim, Łowczyńskim i Homerem.

W pcmeaziałek 10 m< ja o godz. 7 wiecz. .Noc w 
Weaecyi* operetka w 3 aktach J. Straussa.

Wi wiórek U maja o godz. 7 wiecz. po ”az pier-
wssnr nołudnica‘ dramat w 3 aktach Leopolud Staffa 
z pp Z ujewską, Sternicz, Kwiatkiewiczową, Okoruic- 
Uia (zo-ietni jubileusz), Rydzewskim i Kozłowskim w 
reiaah głównych.

RFPERTUAR TEATRiT lII ERACFO - ARTYST. 
„CJSWORKa " w tali „Casina de Paris".

Program XX. od poniedziałku 3. maja do pos e- 
danuKu 10. maja codziennie od godz. Vj8-mej wieczór.

Prolog — Z. Orwicz, Anda Kitechman w swoim 
repertuarze. .Polka kokietka* odtańczy Mila Kamińska, 
balerina Teatru Wielkiego w Warszawie. Paulina Mo- 
jk**ska, piosenki liryczne. Romuald Gierasieński jako 
„Wojtek Jałówka w mieściec. Marek Wincheim w swoim 
repertuarze. „Wyratował*, operetka w 1 akcie T. Siaza 
(ze S ;ryi „Maks i Moryc"), muzyki. J- Boczkowskiego. 
(M. Czajkowska, P. Noskowska, R Gierasieński, Z. 
Orwicz, M. Windheim). Konferuje Zbigiuew Orwicz.

Kasa dzienna od 9—1 i od 3—5 u G. Seyfarta 
(Akademicka 6), kasa wieczorna od godz. 6. vf iczór 
(Rejtana 3).

We wtorek 11. maja premiera programu XXI.
- o -  &£.

RUDOLF ZUBER, prof. uniwersytetu lw ow ­
skiego, wybitny uczony, który niespożyte zasłu­
gi położył na polu badan geologicznych w Pol­
sce, zmarł wczoraj ps> dłuższej chorobie. Nauka 
polska traci w  nim jednrgó z pierwszych 
wśród uczonych. Jestto nowa ofiara wojny, 
wśród tak licznych na naszym uniwersytecie. 
Miaaawicie prof. Zuber zapadł z początkiem  
kwietnia na t. z w. śpiączkę, wobec której nauka 
medycyny jesr dotąd bezsilna.

POGRZEB ZABITYCH w  POZNANIU w cza­
sie ostatnich zajść, odbył się w Poznaniu przy 
adziale kilkutysięcznej rzeszy. W zięty też udział 
dolegacye robotnicze z Królestwa i Małopolski.

ODZNAKA ;;ORLĘTA". Na liczne tak osobi- 
h e / a k  i pisemne zapytania w  sprawię odznaki 
;;Uriąt", oznajmia się wszystkim interesowanym 
ze termin zgłoszeń o  dodatkowe przyznanie tej 
odznaki Kilkakrotnie przez Komendę przedłuża­
ny’, [upynąl z końcem lisi opada r 1919. Wykazy 
te dodatkowe zostały przedłożona Dowództwu O- 
łcręgu Etapowego jako Władzy, która odznakę 
tę przyznaje. D. O. G., urzędujące obecnie w Pło- 
kkiwowie sprawy tej dotychczas załatwić nio mo* 
gto.

PODZIĘKOWANIE. Podpisany, najstarszy syn 
tow. Onderki, składa Szanownej Redakcyi i wszy- 
Btkirn Ofiarodawcom najserdJczniejsze podzięko­
wań*; w  imieniu reszty 7-mjbrga osieroconych' 
dzieci za szczere vsperc&e, za podanie do publir 
"znej wiadomości naszego nieszczęścia traz za 
saczeie współczucie.

Pieniądze w  kwocie 770 tuk uratowały nas od 
gtoou oraz pomogły do przyjścia do zdrowia 6 
dzieciom, które wyszły już ze szpitala; gdzie le­
czyły się na tyfus plamisty.

Zarazem oznajmiam, że ojcioe mój Fel Hm On- 
deri a jest ciężko chorym na tyfus plamisty i na 
aas"  i nadal 'ecaony jest w szpdalu.

2 jdzisci jest obecnie w  zakładzie ;;0<Jhronka 
dla dzkci" orzy ul. Zborow&taiehj 2 dzieci nato- 
ruśasi naradę będą chodziły na obiady i kolacye 
do ;;Ochroti) i Piłsudskiego ‘ a to  z powodu chwi­
lowego braku miejsca w  zakładzie.

Jeszcze raz wszystkim O feipdaw o ®a okłada­
jmy serdeczne ;;Bóg zapłać".

Oacterira Wiktor absolwent senl. naucz
FEDERACYA CZY INKORPORACYA? Dziś o  

■godz. 7-mej wieczorem odbędzie w  sali Czy­
telni Akadem ckiej (Łozin,sLŁ Sgo 7.) referat dysku­
syjny kol. Edward 1 jR amina p, t. Federaeya czy Sn- 
koirporacya ? Wstęp wolny

POŻYCZKA POLSKA W  AMERYCE. Minlster- 
gOąj skarbu daa iosto. izba aauditowej i przemy- 1

sto we;, źe w  ■ostatnich dniach zakończone zosta­
ły układy co ’do wypuszczeń a pożyczK. polskiej 
w  Ameryce Będzie ona emitowana al pari na 
20 la t  przy oprooenrwaniu 6 od sta roczni", 
Z  uzyskai-ych arogą tej pożyczm Jtapitaiów 10 
proc. przeznacza się n« fundusz złoty dla przy­
szłego Banku pcwskiegp, reszta zaś pójdź 1 na 
oUbudowę kraju. Dla propagandy tej pożyczki 
w  Ameryce wczęte znsia.y energezne przygoto­
wania. Ministerstwo skarbu jest jednakże w  pos;a- 
dhniu wiadomości, że najlepszą zachętą ula wy- 
cnodźtwa poEJkkgo w  Ameryce, które przade- 
wszystki m  będzie powołań.’ (to suba irypcyi, byłby 
c’(/bry pjzykład kraju W tym. celu Naczelnik Pań­
stwa i Ministrowie już podpisali tę pozyczkę na 
10.000 dolarów w  jztocie.

RZECZ POLSKIEGO /CZERWONEGO 
k RZYŻA, udbęozia s'ę w  niedzielę dnj*a 16 maja 
w  salach Kasyna ofiusrskiego przy uŁ Fredry 
3. ,,Wieczór taneczny".

DOŻYWIANIE DZIECI N A ' KRESACH. JaK 
wiadomo akcya państwowemu KotA-tetu Pomo­
cy Dzieciom rozciąga się na kresy, które tej 
oomocy przedawsz.^stkiein pobrzękują. Ostatnio P. 
K. P D. otrzymał bajrdao cidcawe szczegóły z 
Buchaczu, któiy zarówno )ak caty powiat ucier­
piał wiele skutkiem wojny, g*odiu i chorób, uo­
becnia P. K. P. D. raopatrute w> amerykańskie 
piikkiktj- 88 ognisk 1 8 txSh»XKiek.

W CzortwowK Komitet powstał w  końcu u- 
bięgiegior oku, jęcz z powotto swe*go położenia 
blizko frontu, nie możną byto rozpocząć akcji, 
wcześniej, aniżeli od niiedawna.

Ogoiem Czortków posiadł* 8 Tcutarei f  fi in- 
stytttdyi t. z. zamkniętych, zaś wszystkie pofirze- 
bujące dzieci tak chriaścijańskto jak  żydow sk i 
są dożywiane codziennie.

;;POD KARABINEM". Pod tym tytułem w y­
chodzi w  Wilnie miesięcariik 2 ckiiotnizzej legjj, 
kobiei. Numer pierwszy tego w yd a^ to tw a  o- 
wkmy jest uuchetr* dawnyct Związków i Drużyn 
Strzeleckich!.

WIADOMOŚCI TEATRALNE. Ogromne za- 
e.ekawTciue budzi wtorkowa prernl ra ^Południ­
cy" dramatu Leopolua Starto, .Znakomity poeta 
któi^go utwory aosniczne, jak ;;Skarb; ,;Igrzysko" 
;;Wawrzyny" mają jTzepięKne karty w  historyi 
socny lwowskiej, po dhrższem milczeniu na polu 
sztuki gramatyczne, wystąpi znów w e wtorek z 
nową swą — pigdzie dto.ąd niegraną — sztuką

Najructyszy dramat Stoffo porusza jedeio z 
najciekawszych zagadnień psychiki hudzklej w c ą  
głej waloę o  powe wartości. Jest tam głębokie za­
dumanie s ę  nad duszę łudzlrą, wpiątaną w  jeć  
własnych tęąkiiot i zinagań &ię.

Spiata oię to przedstaw* anto ze1 śwlętern pta- 
ęy d.irudzjestopięck>letniej artysty i  reżysera p. 
Kaziruierza Okornickiego. Jemu w  myśl intenryi 
autora pc’\óarziono reżyseryę i jedbą z głównych 
ról. Hanką Połuidmcą bedżw p. Żmijewska, jagns 
p. Wernicz, jej bratem Jaśkiem Kozłowski. G ap  
wegw jiraosta grać jjędżw p. RydzeuTiKi

JAK URZĘDUJE ODD. VI. PRAWNICZY D.
O. G. Dnia 6-go ińaja wezvratr*j Ob. A. B,. <Jo ix?- 
d :iahi VI. DOG. pu zy ul. Hemańskjej 6. III. cekin  
przesłuchania go na slaites zazaiema do M4n. 
Spr Wojsl:. — Podpor. p. Skrzywan po prze­
glądnięciu aktu w  sposob szorstki i nie licujący 
z goctoością urzędu jaki piasnąe, edezwał s it  
do Ob. B. ;;Gd|yby Pan przeciw monie latóe don;e- 
sietiia p:sal, to spratKyjn Pana laską na środku u-

Ob. B. udał ptę z  z&żuleaaean tib Szefa Ddd. VI
Szef CkJi p, major zawezwawszy p. podpor 

Skrzywana, zapytał gc . ;;oo; chcesz go pan zam­
knąć, najwyższy czas- i poisoił innemu oficerowi! 
załatwienie sprawy.

Ob. B. prosił o  sp sanie protokółu z powody 
doznanej bbelgi — o l cer spisał pierzyjzą część 
prouokołu co <io zajścia z  pcJpor. Skrzywane a 
— oo eto dalszego zajścia z p. majoretn udał się co  
tegoż po mtormacye.

Gdy wrócił — podarł zaczęty pro+oiiół i o- 
świadczył Ob. B. że on Ualej pasać nie wędzie, 
by robie sam zażalanjc napoał..

Ob. B. doniósł nam o .sprewae i orosi o  oc- 
ruszeni-3 jej publicznie.

Czytxiny za-Aiść prośbie Ob. B. a jednak uie 
możemy wprosi uwierzyć, by w  biurze prawn1- 
czern DOG. tak intaresiidowr traktowano.

KONALTRS NA TRZY POSAGI PO 770 KOR.. 
(siedmset siedmdżiesiąt k u k u ) (La ubogtoh cizie-j

wcząt, sierot po rzemieślnikach z fEndacy. kruej 
hia śp. Antoniego Chyliiiskiego,

Dziewczęta ubiegające sic  o  posag mają prze- 
dtożyć:

1) m eoykę cnirztu na dbwod że są urodzona 
we Lwowie, ślubnego pochodzei^; religj chrze- 
ścijańskafcj i ukończy ty łuż lat 10, — a nie prać- 
uroczyły lat 24.

2) metrykę śmierci rodziców'-, względnje Oica,
3) świadectwo ubóstwa i mor&Luośq;
4) oowóJ, ż t  ojciec był rzemaeśinikic. 1
Rozdanie posagów nasiąp> przez losow-aiu®

w  kfn iu  10  l ip c a  1 9 20-
Podan e o  przypubzei*mie eto losowania z wy­

mienionymi wyżej JóKumentami należy w rĄ śćdó  
Magistratu najpóźniej db dnia 31. maja 1920 r.

WYROK W  SPRAWIE 28 ULANÓW 14 Pi 
Po przeprowadzane' rozpraw ę  w  sądzie D. O- 
G. skazano za różne przew n en ia  S-mir ułanów 
na karę od  2 da 8 móetięcy ciężkiego wfięzien|0„ 
zaś resztę uwalniano. Natotudast sprawa 5-ciu 
mnycn zosiara przeKizana ponow i e sęuz emr 
■Aedczemu do puze prowadzeń a  dodatkowego śle­
dztwa.

WIEŚCI Z HI IS1ATYNA. Wobec tego, że Hu- 
fcóatyn jak i Kopyczyńce ucierpiał iwjeie podczas 
wojny, bowi^n w ię k w ś ć  zabudowań jest zaisz- 
esonych i praw ie cała łudiność wyem growrata  ̂
akcya niesienia pomccy dziedum w tyct stronach 
okazała się nhzbędtną.

A więc Komitet Państwowego Komitetu Po­
mocy Dzieciom powstał w  Kopyczyncach w  siy- 
ezniu b. t zaś akcję dożywian a  dzieci jodjęły: 
1 kuchnia katolicka, która dożywał 50Z dziuct 
1 żyoowska 6b3 dzieci, i 1 ochronka katolicka 
50 dzieci. Razim 1150 dzieci.

W  Husiatynfc istnieje 1 kuchnia ąa
407 dzieci, zas w  Chor k o ło  wie 2 na 400 dz, n t  

i Oprócz wyżej wymioiionycl. otrzymuje przydział 
z  P . K. Pk D. 10 ochronek w  powiecie, kazuó na 
500 dzieci.

N ależy <fod’.c, że akm^a P. K. P. D. korzystnie 
przeciwdziała szerzeniu się Łyfusłi I czarnej ospy.

W  ten sposób zoiganiauwana pomoc P. K, 
jP. D. obe .nujac przernło 1,303.000 dzieci, sięga 
j do najbardziej oddalonych zakątków Rzeczypo­
spolitej Półstałej.

ZF- STREJKU KELNERÓW W  KRAKOWIE 
Osiatnto po stryku Lełncrór.’ w  Krakowie nastą­
piła tur*3wa, na którą zgodził się i magfjtiaf; 
że kelnerzy mają pobirrać 15 prac, od porrawy 
zaś JO proc od  napojów za sw ą pracę

ARESZTOWANIA. Michalina S ł ,  na 
Kleparowie, pragnąc się pozbyć owocu swego 
stosunku z Edmundem H. udała się o pomoc 
do położnej Stanisławy Z. zam. przy ul. L Sa­
piehy, której adres wyczytała w anonsach. Wy­
nik zabiegu zrazu dla niej pomyślny, ostatecznie 
skończył się smutnie, bo policja  państwowa 
obie aobiety aresztowała, a także Edmunda H 
za dostarczenie jej na przeprowadzenie .sprawy* 
około 600 kor,

Inspektor poi. Jaworski aresztował za wsoół- 
udział w kradiieży, na szkodę p. E. Osukow* 
skiej przy ul. Kakezęj 1. 10, Grzegorza Zachar- 
kę w mieszkaniu Maryi Kotlarsk.ej przy ul. 
Kleparowskitj 17. W czasie rewizyi znaleziono 
tu 5.0u0 mk. pochodzący.h z tej kradzieży.

ROZBICIE KASY OGNIOTRWAŁEJ, 32.000 
Mk i 24.000 K dopuścili się jacyś „zawodowi" 
bandyci na Stradomiu w Krakowie w  lokalu  
firmy „Impeks*. Przez otwór wybity w piwnicy 
weszii do ubiaacyi parterowych a stamtąd na 
I p-ętro, gdzie dobranym kluczem otworzyli 
dizwi do kancelaryi i splądrowali biurka. W  
drugim pokoju rozbili kasę wertheimowską, za­
brali pieniądze i zbiegli. Policya wdrożyła skrzę­
tne poszukiwania.

m o r  c e h  t
M  r s s i Ł  ł o m y  W L  t s .

ffinicart Dlb 8.
Masaże ręczne i elektryi-zne twarzy jakoteż 
czyszczenie paznogei (Ma ikfi ) dla Pań i Fanów

tylko w Iii t)1nue kosmetycznym Dr̂ serji
wtra Leszlta Siadowaideęd, btców, Hotel George.
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O  c  j ł e t l  z a d e c y d u j e  p l e b i s c y t  ?
. Plebiscyt, który ma saj odbyć na: 1) S ią s k u  

^ le ^ z y n s K im . (obszar 2.282 Idm kwadr, o  
435.000 mieszkańców), 2) Ś lą s k u  G ó r n y m ,  
^ 1 '  Opolskim (10766 k-HŁ kwadir. o  1.258.138 
p^szk.), 3) S p i s z u  i*1 O r a w i e  (około 2.OU0 

$rwa<fr z (KKWDOO misszk), 4) w  p o w i a t a c h 1 
aarj v  i ś l a ń s k  ich : szinmslćm, kwidzyńskim, 
^skrnl j części tnalborstiego (2.703 kim kwadr, o 

m ieszk), 5) W a r m ii  (2.300 kto, kwndft 
® 140.000 mieszk.), 6} M a z u r a c h  (11.240 kim. 
«Wadr o  451.0 J0 iniasZf .), zad:cyduje: 1) o  przy • 
^ależna.ci (ho PoSsid'31.288 łdm. z i e m i  z 2.547 1.33

ZUFĘ MAGISTRACKĄ przyniesiono nam z 
■ ucaoi na pl. StiztJeckim i mdzil.byśmy kió- 
reiau z dygnitarzy jragitiracitich, aby zechciał 
skosztować tego sm -kołyku. Przcatem jednak 
P°winien zamówić sobie pogotowie ratunkowe, 
4bi  go ratowało przed zatruciem, albo inną, 
cholerą

EMIGRACYA DO AMERYKI WSTRZYMANA 
pariamentu Sianów Zjedn czonyeh Amery­

ki ^niesiono świeżo pro ekt prawa zabronienia 
n̂i>gracyi do Ameryki ca  całe lat 10, czyli do 

1 kwietnia 1930 r.
PONOWNE OSZUSTWA Z KOPERTAMI. "Do 

Józefa Nawoła.ica, gospodarza z KotRutofck; pow, 
'1<*ay, przystąpił wczoraj w ul. LegtoRów po- 

e \foranv m£tozyzna wzrosru średniego i 
J^Począł z nim (rozmowę. Nawolanwc zapytał 
V3i§> gdzie by można zmienić pifenlątfze. Njzna-  
!otięv zaprowadził Naw. do ,;lpon-B an'm “ przy 

KLnskiego 1. 9 i tu w ilą ł od niego 13 tysjf- 
^  marek schowanych w kopercfe W czase tym 
t-Tzystąpit dto nieznajome go pewien mężczyzna i 
z?częli z pkniądzmi r ia iiz io w a ć . W dząc to Naw. 
ur>avvtając się, by rnu p-je&iiędzy zje skradli et- 
"ząda, ich zwrotu, n:ioo też zwrócili imi zakJelo- 

kojłerię i odeszl’ Po c h w i  doosero zauważył, 
?® w  kopercie były tylko wycinki z gazę:. Za 
oszustami i pien'ądźmi ślad przepadł.

Drugi wypadek podobny 'i&łi. rzyi się przedwcro 
*̂ 1 ul. Grodecztój. Do zarobnika T. Łozowe­
go z  Batiaiycz pow. Żółkiew, przystąpił n^zna- 
^  *aęfe*eyzn» i w  czask= roz.nowy dał mu Ust 
. Rflfcomo do znajomego z tej samej wsi. Następnie 
*»Zaprowadził Łoz. db sieni restoośei poj 1. 35. 
* tu w  czasie gdy Ł. chował liet do poidłem, 
ł Q-lega owego meaisijomtfgo, Kióey się nawinął;

Ł. 2.030 K. i oba, zbiegli. W  czoraj po- 
^kbdawasny spowodował aresztowani? na uicy  

F„ jako jednego z tej szajka; kicz nie przy- 
ZSłaie się 0 .1  <to oszustwa i rabunku. Rowiueż 

'^sztowano pewną Saabtefcę z W arszawy, sa współ 
^ i a ł  vv puprzednem ,»dob.iern oazuswfe, Oećz 

^  nie przyznaje się <Ł> tego izzynu Kary- 
Sodneg.3. f

- KRAJU. I ZE ŚWIATA. Niektórzy kupcy
^^loowocy uprawniają na szeroką skalę wywoź 

i srebra oraz różnych monet do Niemiec, 
szczególnie wieśniakom wysokie za nfc 

^oty papi-zrową monetą. Ost^tno skonfiskowano 
‘ Kazimiierzu w  I Irakowi? 59 kg. przetopionego 

3t*r,- j 2 ndliwny 303.0G3 kor. w  zlocie i  s.ebrz..
TR^b A POWIETRZNA. Eestwalt w  póta. A- 

u '5ri' została zniszczoną w  nedzielę przez trą- 
J  Powietrzną 50 osób zginęło, a oaoio 100 zo- 

* Tembaych.
Ijj,RQNuW!CE ROZSTRZELANIE BANDYTY w 
Jjj AZOWIE. Ostatnio sąd wojskowy zasądził 
■ęr,ei akiego Hylę na karę śmierci za bandytyzm.

godziny wyrok wykonano. Kolegów

związek N. Z. R., który po przyj^dlzie naszyci' 
towarzyszy zgłupiał. Odbyło się wspaniale zgro- 
macizenie, uochód z muzyką i śpiew Cz srwonego 
sztandaru. W szyscy robotnicy brali udziai w  ma- 

j nifesŁacyi. Delegaci związku zostali zaproszeń: do
m i e s z k a ń c ó w ,  w  ogromnej większości Po­
laków, o  tern 2) czy węgieł śląski, poestawa sa-
mj<L'.ic’nośc’ ekonomicznej będzie polsLi, czy cze- j Synow ódka Wyśr.ego na Zielone św*ęta i na 
(jbi i oścmaccl i, 3) czy prawy brzeg Wisły będzie 
należał do Pe&td, 4) czy Niemcy, jak dawniej 
Krzyżacy. bęaą m :el; mocne podstawy db a tako ■ 
wenia Pouskti z póhiocy, 5) czy walka o Gdańsk 
hanc5ow/ i wojenny, port polski, te płi,ca na­
rodu — na naszą korzyść w przyszłości wypad­
nie, 6) czy znikną źródła zaborczych planów mo­
nieckich w  stosunku do P a s tw a  Polskiego.

dzieją, że po drugm nrzyjeździe; uda się tram 
w  zupełności pojednać robotników' i stwożyć jte- 
den wiellc: i silny ZYŵ ąiek socyabslyczny.

V/AŻNE DLA P. T, WŁAŚCICIELI RE."_LNOSCI!
W  myślr ozpicrzacfasenia Magistratu król. stał. 

m. I wowa obowiązani są właściciele prze? trze- 
gać możiiwśe najdalej idącej czystości w domach 
peywauaych. Zaniedjywene powyższego nakazu 
grozi nałożeniem wysra kich kar.

Celem zaraazema złemu sporządziła firma Oi- 
koa specyauie paki na śn iecie, które og’ąi'ać 
moiaia w  jej fahryoc przy ul. Zamarsty uOvrsk tej1
1. 53. j tam po przystępnych cenach dowolną i- 
lość pakupić.

'Zwracamy prrytem uwagę, że poza tą armą 
nągdi.ja podobnych pak m być nic można

Spi szcie wiec w łaśc.dele domów i kupuj­
ą c  póód zapas suiirezy. . t ,

KOLKO ZABAWOM^* DRLYtARZY LWO­
WSKICH urządsa w niedzielę 9-go maja b. r. 
Wieczornicę taneczną, początek o  g o is . 8-ntój. 
Wstęp za zapruszenianii.

LEKCYF TAŃCÓW urządza Kółko Zabaw >  
w« Drukarzy Lwowskich (uk Piekarska 1. 18} 
we wtork i cżw crjd, początek o goaz. 7-mei 
w»aazo ‘ero.

—o — i
CENTRALNY ZWIĄZEK ZAWODOWY iza-

porirogo-wy, zawiadcmia wszystkich pomoc, gosp, 
szynkarskich ostrzega i wzywa ich by posady 
w kaw. New-Jock v.e Lwówie przy ul. regio­
nów  uk przyjmował: z pcwi^iLi tego iż kawiar­
nia ra z o s t i a  z b o j k o t o w a n ą  z dinem 7-go 
maja b. r. pizez współpracowników tam za- 
jętydh.

■—O—
Z ŻYCIA TOWARZYSKIEGO: Oneg^nj od­

był się ślub zdanego Inż.-Aicbitekty Henryka Or- 
ueana z panną Lk.ą Wołiscłmwną we Lwowie.

■—O—
DZIS W  SOBOTĘ KOMPLET TANECZNY w  

sal; Tow. Skala urządza szkolą tańców ,;War- 
szawitjika" początek o  go<b. 7 popoł.

i

3  ruchu robotniczego.
..l.i_

Rl
Ó° Szczelkowskiego zasądzono na 14. t.»&

na 10 lat ciężkiego * ięzien :a. Zjsadzo-
Poprzednio Grudniak nabsił 

kol

.   I. —  20 lat więzienia
Nłował się powiesić z  ła iu  za rozstrztianym  

‘e ą Hajougą. *
c  KHA DZ1EZE W  MIEŚCIE I NA PROWIN 

?• Andrzejowi Berlińskiemu,, kupcowi, skra- 
2,Ono z m eszkania przy ul. Sz wczenki 1 wie- 

różnych rzeczy, poza Lem 402 rubli i 200 mk. 
fcOtówką,

faksowi Hauserowi, zam, przy ul. Ptń* 
16, skradt* Paulina N. bieliznę, wart. ■moo kpr.

r , ^ y 3 rozJow*cacb* P- Bóbrka, nocą, ukryły w  
ciele złodziej skradł z oharza srebrne wota, 

art. 2000 kor, i rano uloinił się.

Z w i ą z e k  r o b o t n i k ó w  d r i e w n v c l i  w  
P o i s c e ,  g r u p a  B o r y s ł a w  uczy obecnie prze­
szło 603 członków. Z grupy tejże starali stę tow: 
H a c z k o w s k i  przewodu cz., K o r n e l u k  se- 
fcreierz i Ł o z i ń s k i  kasy er o uświaKSomlenie reT 
botnśiów pod każdym względem, tak z/o taw. 
HaczKOWski i Łoziński założyli grupę drzewną w  
Podbużu Bolechowie Malhnsnstall — ko-Io Scho- 
taa.cy i HozirwLki z Bor- s at t i  i tow. B o  i rz
i Sosnowski z Dsoiiooycza wspólnie byli w  Ry­
bniku, Majtfanfie i w MtóSmanstaŁlu; gdzie odby­
to się zgiomadzeni=

Towarzyszi. paddali krytyce earząd w  Mall- 
masistalld, na czek: ktorego stał niejaki L e m e ł .

Pan ten w arogaeki sposób obchodzi się z 
robotnikami, tak żk rxa zgromadzeniu 1. maja 
robotnicy jednogłośnie zerzą-dali usjnięd|a go i 
sprawa ta jest obecnie w toku.

Również zosiała wzeprowadzona akeya cen- 
niko ,va. k^óra wypadła pc myśri robotników.

Z Maiłmanstallu, wyjechali delegaci do S y-  
n o w ó d z k a  W y ż n e g o ,  gdzie złrezyk v/ fe- 
dino t. z MaKtaanstall, Majdatn; Rybnik; Demrię 
Wyżną i Synowódcdco Wy -̂ ne.

W  Synowódzim Wyżnem, odbyto się zgro- 
madz<3 .i  przy udztole kiikuset robol nikow, na 
którem reierowa’i tow: boiysławscy drohobyccy; 
ą także tow. za Lwowa W  Symowódzku istniał

Komunikaty.

OGÓLNY WIEC PRACOWNIKÓW k ocow ych  
odbędzie się w  niedzielę dnia 9. maja 1920 r. o  
godz. 10 rano, w  ^-Grażynie-' przy ul. Leon? 
Sapiehy z porządkiem dzLerjiyan: Sprawa oste 
tnich zajść w Poznaniu. Z a r z ą tf.

ZGROMADZENIE DOZORCÓW domu i słu 
żby domowej odbędzie się w  niedzielę 9-go maja 
o godz. 5-tej popoł. w lokalu kuchni koleje wejj 
przy ul. Leona Sapiehy oook kina ;;Grażyna‘ 
z parządciem dziennym: Organizacye, Wnioski.

BACZNOSC ROBOTNICY SZEWSCY! W  nie­
dzielę 9. btn o  godz. 10. rano w lokalu -1 R. 
Rynek 8. odb ędzie ś ę  zebra ule w  sprawie akcył 
cJLókowej. Jawcie się liczni:.

Z a r z ą a  O r g a n i z a c y L  
POSIEDZENIE KOMI3YI ZWIĄZKÓW ZA­

WODOWYCH odbędzie się w  poniedziałek cmąfa 
10. pia:a 1920 o  go iz. 6‘30 wierizór w  saL Rady, 
Rob. Rynek 8. I. p. Uprasza się wszystkie zwią­
zki o  wysłanie swoich delegatów.

V M M ® E S L M M £ a
2.c rtiQr>«* iij refisteiTa ui« o, f  h  ’i» Li.

?pecyali>tŁ ciiorób wenerycznych, skory i moczowych

Dr. I I .  Ł H IIT E H ST E IH
d elew k iniki w Berna e, b. siKundaryusz szpst pows? 
ord. 11—1 ł/j3—5 Lwów, Syksiusia 37 (róś Słowackiego)

ADWOKAT i OB OŃCA

D r .  F r t & n s z  L u ’- . : r = ; c h t
reaktywował swoją kancelaiyę, którą prowadzi wspólnie 

z adwokatem i obrońcą wojskowym

Dr. fttłr.isiawcoi Dr^gfs^lszsm
w dawnym lokalu ul. Halicka 21, II. piętro 

(dcm Dr. Bałiabana).

Speeyallsta cbordh skórwyii I werrrycs«irch
D r .  A .  B  CA I  I W A  R  525

w e k u n d a r y u a e  s z p i t .  p o w s u .
vi 1. S l o w a o l Ł i e g o  A - (naprzeciw gi. poczty),

Spaeyaikta ekana wescrycnytH, skśra/CB i kocasijrkJ

C r.SD isry li S e sm a iia
ora. od 8-1©, 12—1 i 3—6. Lwó^, Koparalka 12.

Z a  k ła d  d e n t y ę t y c z a o - t e c I j B l c z B y ,

PRflNCKZEK GLflSGfiLL
broóro, ul. Sykstuska 2. 112—64

MARYSIEŃKA i KOPERNIK
w y św ie tla ją  ob ecn ie  z pow odzen iom

? e : . G I  i f  L L Ł  i  i< R iu l  p .  i

OSrtRRŻHtll
n « s t r o j o w y  d ra m  i t  f r a n c u s K l  w 9 aktach,

W pov.szednie dni:
od 4 - h  popo łudn iu  do 11-tej ro nosy,

W soboty. niedzie:e i świata:
od 3'Cie] popołudniu  do 11-tpj w nocy.
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Z b a g ia  barysE^uiskiero.
ł NDECYA’ ERZY ROBOCIE. -  SZUMOWINY NA USŁUGACH REAKCY1. -  NOWA1 WŁADZA

NOWY MISYONARZ.
” BORYSŁAW, «  kwietnat.

Mamy wi Polsce dużjo ugrupowań politycznych, 
ale każde z  nich ma swoją o k r ę ż n ą  nazwę, 
swój zły lub dobry program, swoją ustaloną tak­
tykę w stosunku do przeciwuka. Jedna endecya 
różni s c  od wszystkich party! w Polsce. Wystę-

p*ero towarzysze posei Tausnńfr i Markowssd 'wy­
kazali niecną robotę tej grupki, ich wrogą dzifl- 
ł&Lraość dla Llasy robotniczej. Towarzysze ośw iad­
czyli ^ebraiiijimi, że nad rozbrjaczami partyi zwo 
tany zostanie sąd, że taka robota burzycielska 
nie może być tolerowana w  Bory stawki Jesteś- 

puje ona pod m1]różnnTOc.niejSzem« nazwami, to my l^ t o n a m , Że ^ d  aż nadto będzie miał do- 
Się rozdziela na ^ ereg  ugrupowań, to znowu się ^  wykazać czyją
rasu w',jedną całość. Jeżeł eamemy każdego ^  były wy w - t e  ow e szumowmy.

pojedynczego endeka, to żaden się n<e przyzna do 
lago, źe jest endekiem — a więc odpowiedzial­
ności za wszelkiego rouzaju łajdactwa enoack*e 
niema kto ponosić. Jast to naa wyraz wyg >di, ,̂

Zachętą dla wystąpienia owych szum ou;nr 
oyło bez Kwestyi pojawienie się w  Borysław Ib p. 
majora N i e w ia d o m s k i e g o .  Pan ten jakeś­
my już pasali, w  iście operetkowy sposób wy-

módz czynić świństwa na achu-ek ^ .o n ć w w t,  st4p‘ł ™ B^ys-awru prryw żąc ze sobą niezh-
U CI czoną rtosc pociągów obietnic żywnościowych. 

Według jego relacyi wszystko można dostać,partyi.
To taił i u t j s s  w  Borysiawiu oficyalnie ende­

cy i niema Jeżeli któremu z t .tejs^ycn endeków  
zarzuca się należenie do tego stronnictwa, to o-

wszystkiego w  Polsce jest w  bród tylko trze­
ba chcieć. Ludzie iłuchałi i v.|erzy’i bladze pana 
majora A śmkmy sądlzić, że dostatecznie pan

a ?  j s j ?  f S L f i a  £ ■ £wiek smiaiby wątpić. Jadlen z należących do tu­
tejszej mafii «nd sekiej niema odwatgi jawnie wy­
stąpić przeciwko naszej partyi, przeciwko ćCzfa- 
fatnoś'*’ naszych towarzyscy, lec* do tego używa­
ją intryg, denuncyacyi; środków; którymi po­
sługują się jedynie wszelkiego rodzaju wy rzutki 
społeczeństwa. A że osoby mensrów etidtedfidi, 
urzez sw ą dawhiąt f  obdaną działalność nie mogą 
być popularne wśród mas robotniczych^ sam' 
więc w ukryciu wysuwają różne jtdywidua, w y­
łowione z ńajgoi szych warstw zdamurali^wanych 
robotników i tych dopiero wysuwają na w i­
downie, jako ftozb jaczy organizacji i roliaarnos 
ci robotniczej Próbę takiego ataku, wykonała 
grupa szumowin wysunięta pm-z mafię endec 
ką dla rozbijania orjanizacyt( ąpecyalnie do 
orgffliizacyi wepchniętą, na wiecu dnijn 11_ bm 
Grupka ta rozpoczęła pd ataku na aprow;zacyę 
i na towarzyszy stojących1 na czele aprowizacji, 
jzeregitan oszczerstw, a skończy ta żądank-m roz- 
bcia organizacyi zawodowych i politycznych. Do-

nym w  państwie, że owa blaga zatem miała na 
celu nie nakarmienie robotników, ale wykorzy­
stując ciężkie położenie aprowiz»cyjne w  pań­
stwie, pan mafor tym cięciem diciał wprowadzif 
zamęi. w  spokojnem życia zatankow any ch r>- 
botników Rola zatem pana majora jako szefa 
bezpieczeństwa, brzmi jak gdyby dla ronii — 
i aczej powinien się nazjw ać szefem niebezpie­
czeństwa publicznego. Zaznaczamy przy tern, że 
w dzŁ>-‘jszycl ciężkitił czasach nie tą brenią zdo­
bywa się kary erę, gdyż broń ta jest obosieczną.

Od paru tygodni pojawił. się w Borysławiu 
tajemniczy misjonarz. Ni mniej ni więce; jak p. 
Stanisław Szczepanowski, obnażony z mundńru 
oficerskiego — 'juk sam twierdzi — ha skute* 
starań miinisiercTwa skarbu. Swoim przyjaSiołom 
tajemniczo ośw.adczył p. S., że przez wspom­
niane ministerstwo skarbu, ma powierzoną bar­
dzo ważną misyę w Borysławiu Ciekawi jestesm^, 
oo (to za ęrńsya, na czen; ona poiega czy na współ­
pracy z panem Niewiadomskim, czy wreszcie na 
tępieiuu żydów przy pomocy niepłacenia dłu­
gów. Ciekawi, a zarazem podejrzani są ci lajera 
niczy misyonaize.

Z ęffs zelilm  Łjpp. SkarŁfea,
Kura dt fundacy; Skarbkowi#;ej, hr Fryde­

ryk SKarbek swymi autokratycziTjm rządami, 
ilopnowadził w  Lrohowyzkfeii zakładzie sierót do 
takich stosunków, że wdać się w  to musza w ła­
ściwe władze, aby lentu natychmiast kres położyć. 
Fundacya ta musi być upaństwowiona, jeżeli los 
jej nie ma zależeć od kaprysu nieobliczalnej jed­
nostki.

Czując s£ę dotąd meiykainym władcą kurator 
Itr Skarbek, nie chce zrozumieć że i podwładnym 
wolno -ublicznie głos Izabirać i swojemu zwierz­
chnikowi ki%e . P ó w  prawdy wyfipwied :l|sć. Dla- 
»ego też przed kilku tygodniami zawiesił w  u- 
rzędowaniu Magazyniera zakładu p. Karola 0 -  
strowsk-ego, nie podając żadnego powodu tego 
iwojego zurządzenia

I tak ukromn" ten urzędnik, mający żonę 
chorą, matkę i (ojca staruszków na utrzymaniu 
w jednej chwili, został pozbawiony połowy mainej 
swojej piiitręcznej pensyi, a Jb tego prawa po­
bierania wiktu z kuchni żaliłaJow-ij.

18. kwietna br. zrijwu, trztach odrazu pra­
cowników Zakładu przez kuratora zapeszonych  
zostało w urzędowaniu, dlatego tylko; że pod­
pisali się na odtezw-je i kilku jeszcze artykułach 
dz:»nuikarskich, domagających się upaństwowie­
nia Zakładu. Tymi osobami s ą 1 ks. Franciszek 
Lewandowski, kapelan f katecheta Zakładu 
dyrektor 6-cio klasowej szkoły męskiej w  Za­
kładzie p A. Gogojewijz i nauczyciel tejże szko­
ły p. A Raczorowsto 2  tych p. Gj. pracuje już 
36 lat w Zakładzie, ks. Lewandowslr 27 lat; a p.

Organizasy a artystów-p!as Łvkó t;
W roku 1919 z początkiem marca dzięki i- 

nieyaty wie kilku artystów, a przedewszystkiem  
artysty rzeźb. Stanisława Osirowskiego, archi- 
tekly M. Lalewicza, rektora Akademii krakow­
skiej Gałęzowskiago, art. mai. Skotnickiego — 
zwołano wiec — a raczej

ogólny zjazd 
polskich towarzystw artystyczno-kulturalnycb  
i polskich artystów plastyków.

W zjtżdzie tym  wzięło udział 32 Towarzystw, 
a obecni byli delegaci następujących organiza 
cyi i inatytucyi artystycznych: 1) Warszawskie* 
go Koła architektów, 2) Poznańskiego Koła arch.,
3) Krakowskiego Ko^a aich., 4) Krakowskiego 
związku powszechnego artystów malarzy i rzeź­
biarzy, 5) Krakowskie Towarzystwo S-tuk pię­
knych. 6) Towarzystwa art. „Sztuka", 7) Krajo­
wego związku przemysł, art., 8) Związku ar 
tysiów pracujących w szkolnictwie, 9) Towa­
rzystwo Zachęty sztuk pięknych w Warszawie,
10) Tow. Przyjaciół sztuk pięknych w Poznaniu,
11) Akademii sztuk piękuycn w Krakowie, 12) 
Warszawskie Tow. artystyczne, 13) Warszawska 
szkuła sztuk pięknych, 14) Kolo Artystów W iel­
kopolskich, 15) Stowarzyszenie Rzeźba" w War­
szawie, 17) Komisja do badania historyi sztuki 
w Polsce, 18) Towarzystwo Opieki nad zabytka­
m i przeszłości w Kranówie, 19) Stowarzyszenie 
.Grafika", 20) Klub artystów w Warszawie, 21) 
Stowarzyszenie „Rzeźba* w Krakowie. 22) Mu­
zeum tech n iczno przemysłowe, 23) Muzeum na­
rodowe w Kiakowie, 24) Warsztaty Krakowskie, 
25) Towarzystwo Opieki nśd zabytkami prze­
szłości w Warszawie, 26) Związek polskich art. 
grafików w Warszawie, 27) Związek formistów

w Warszawie, 28).i Krakowskie grono konserwa!., 
29) Towarzystwo m iłośników zabytków krakow­
skich, 30) Tow. opieki nad zabytkami prze 
szłości w Moskwie, 31) Koło plastyków i 32) 
Szkota rysunkowa w W arszewie.

Nieobecny był tylko Lwów, gdyż nawet W il­
no odcięfe od Państwa Polskiego m iało swego 
zastępcę.

Powy#.szy Zjazd wybrał Komitet W ykonawczy, 
którego celem było zorganizowanie wszystkich 
stowarzypzeń w całem  państwie polskfem.

Dzięki uprzejmości specyalme Dr. Diamanda 
posła miasta Lwowa — a bardzo życzliwemu 
poparciu posłów Dr. Głąbińskieeo, oosł. Jabło­
nowskiego, TaŁuczyra iego, Dąbskiego, Ponia­
towskiego, Stapińskicgo, Tomaszewskiego, na 
posiedzeniu Sejmu otrzyra ano ne cele polskiej 
Sztuki i Kul ury 8 m ilionów marek.

Zjazd nowej organizacji odbył się w salach 
Związku art. polskich w Warszawie przy ul. 
Trębackiej 1. 10.

Na ziazd przybyli delegaci wszystkich dzia­
łów  Sztuki i Teoryi, a Poznania, Krakowa, 
W aiszawy i Lwowa.

Ze Lwowa prof. Stanisław Balowski z ma­
larstwa — prof. A. Markowski z grafiki — art. 
malarz Józef Wodyń^ki z przemysłu artystyczne­
go, Zygmunt Kurczyńsk z ramienia „Rzeźby", 
z architektury Henryk Zaremba.

Ziażfl trwał 4 dni. Po dyskusyi, na wniosek  
Dr. Gumowskiego przewodniczącym Zjazdu o- 
brano p. St. Bctowskiego

W dniu 16 marca uchwalono z funduszu 
6 m ilionów

u&e?pieszen’e
na starosć i na wypadek śmierci — przyjęto za 
zasadę, że z ogólnej sumy ściąga się tytułem  
prowizyi od kupna 25 proc. i tę sumę wypłaca

się na ubezpieczenie w jednym z Zakładów ase­
kuracyjnych państwowych. — Jest to suma, 
która bardzo na razie obciążyła budżet a jednak 
po bardzo długiej dyskusyi, wszyscy obecni zgło­
siliśm y swoją zgodę na rozcięcie tego wiecznie 
tkwiącego u nas, węzła gordyjskiego"". Staliśmy 
na stanowisku, że nareszcie i artysta polski ten 
obecny i ten który przyjdzie po nas, musi w ie­
dzieć, że po za nim jest państwo, społeczeństwo 
i on jest jednym z tych ogniw tworzących 
zdrowy i potrzebny elem ent twórczy a nie par- 
jas będący po za nawiasem tegoż społeczeństwa, 
żyjący i umierający naprawdę „sztuką".

17 marca nastąpiło
zrzaszenie się tciztmfticlr ZtciązftÓB 

art. Plastyków i pokrewnych artystycznych i 
kulturalnych stowarzyszeń w jeden Związek 
Centralny tak zwany „Związek Związków art. 
plastyków i teoretyków polskich.

18 marca nastąpił
rozdział aubwencyi.

W ięc przedewszystkiem to co nas obchodzi. 
Lwów otrzymał w pierwszej raty (Jednego m i­
liona) :
Maiarstwo — 25.000 mk. na zakupy obrazów1
Rzeźba — 5.000 „ na gips.

17.500 „ na zakupy.
Grafka — 15.000 „ na zakupy i warsztat.
A*chi tektura — 50.000 „ na konkurs idealny.
Teorya — 50.000 „ na wydawnictwa.

Przemysł art. nic nie otrzymał, poniew tż nie 
chcąc rozdrabiać kupna u zakupiono ze jedeu 
milion marek zakład ceramiczny w RemberdJ- 
wie, który zostaje odrazu uruchomiony.

( 'SI

Premiera
w Klnoteatrasc

C H i m . £ K K ,  M m h  8. s r a  SERC
Zn**konitty obraz dra-natyczny 
w 6 częściach. — W gt rolach: 
Al INA GR. FICZ - MltlLLWSivA 
b artystka te >tru miej^niego 
w Kranówie 1 MILA KAMiNSdA. 
—i po)«ka gwiazda fh. iowe
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lat 17. Wszyscy ^zej pobierali bardzo skrom­
i e  pensye, mi^nowj-cto pierwszy i drugi po 630 
tui miesięcznie. Jeżeli im więc veraz odjęto po­
łowę pobrów mie».ęcznvcii, to cóż im pozostanie 

opędzenie tylko po.rzeb y cow ych  przy dzi­
siejszej, coiaz baraz ej wzrastającej drożyżnie. Ale 
P. muratora to jniewśe.c obcbodH mając dorta.tczne 
utrzymanie w ZakłacŁz-e, pmiete się z ręazy przy­
bierających z głodu pracowników Zakładu.

Lista e brzywdeoHyeh przez p. loiratora jesz­
cze. nie jesi zamknięta. Cto pięciu wytoczuuo zno- 
l'vu śtecfcuwo dyscyplinarne (Jaworskii, Luteckv i 
Salomon), któryću już zasuspe^dowano — a 
dwóch nnych przestraszonych groźbami kuratora 
KH i s.) doinęło się ze swego ooprzed .icgo sia- 
bawiaka.

W  ten sp osób ,pan hrabia" sądzi; że zam­
kną usta wszystkim prac owsikom, ujarzmiwszy 
ich sw™mj. Jcpr:s'ram i Ale im bardziej despo­
tyczne będzie postępowanie kuratora, tern w ię­
ksza powstanie reakcya, względtn/e samoobrona 
2*= strony pracownikó w. Slronsolkibwani z sobą 
protestują przeciwiao tego rodzaju akcyi kura­
tora prz«c. komisy® dyscyp n ir i^  śmL_ło swoje 
zdanie wypowiadają I udov admiaj ą, że są tyl­
ko o f i a r a m i  r o z p ę t a n e j  'S a m o w o l i  k u ­
r a t o r a .

Oprócz pracowników Zakładu, podpisał; tak 
2e odezwę do społeczeństwa, o upaństwowione 
bgoż, tak i- i jpracowtifcy przy krajowej szkole 
fzecnkjsł w Zakładzie z dyrektorem swoim na 
czele. Tym kurator 1 ezjjośrebnb aic zrobić nie 
boże, bo nie jest ano ich zwierzątuff{jem, ani 
bń względem mego w stosun :u służbowym nie 
*•3 niczem związani. Tc też wieUzac o tern kurater 
^ziąl się na sposób. Postanowił od 6. kwietni, 
b. r. pie przysyłać wśętój tzemieńlnicycj mło­
dzieży z Zakładu do Krajowej szkoły 
hżetniosl i warsztatów, klniesz a eto, że młodzież 
kyyitiyie z wprawy i zaponan" swojego zawodu;, 
by be tylko na swójem postawie i przekonać, ae 
ia par że ja dziedziczny kurator fiuu*acyi Skarb- 

kowskłsj” .
I joarze kurator rt zumuje. Oto niedawno po- 

iawił js'ę arty’”ił w  ,,Kurjerze L w o w ia n "  pod 
*ytułem „Zrmach kuratora Fundacyi "Skarbków- 

na kraj. s~koł~ i-zernwisł w Drołiowyzu", 
lidzie pos.ępowan?e kur?tera w  krctaaóci opisa­
ne zostało. A przeć c i  do ó zś  ani Wydział trało­
wy nie wystąpił w  o&ronia szkoły rz-tmiosł, ank 
żadna władza pc'ska nie uznała dotychczas za 
stosowna wystąpić z całą powagą wobec kurato-
vpi i ptowsirzymać Tgo w jego szaionvch zapędach.

f&suspeadawagik dyrektora sześetoklasowej 
Szkoły męskiij p. lA. G- i p, A  ̂ K. nauczyciela 
^ize szkół) poibawuo (d. p.ątą ; szó-tą, w któ- 
■Jt* oni uchyli swoich nauczyciel Kurator, aby 
le kfeę ,-akos załatać odLiągn z odazahi żeń- 
'iieg o  jedną {>£§ t«uozycie!ską żońsTćą i "ej wbre w 
Staw ie szko-n-i, taze nauczać młodzież męską.

Taa nalej byc nie może. Serca pracowników 
^tkład t Twr.Tca ą (się fru 1 Sfartszawir- gdzie właśnie 
^Siedzenia Se i mu się rozpoczęły. Tyie już dzien­
ników dotychczas ooruszalc tę sr.rutią sprawę 

^itacy SkitTokowsIdei, że i Se,m zsye«wne o 
*^i j«it już dostatecniiie poinformowany. To też 
^ o o w n iey  spodrrewają się stamtud pomoc-/ ze 
^ o n y  posłów, którzy gd. >wst jp^iaicm swojem 
S^prowadzą w  Se,rn.ie uehwałę upańsiwowen a 
3hd. Skarbie i £Zakł. ouerót w  Drohowyżu, speł-
■ ,ł czyn patrystyczny, a ii«L r dla iwwłiayŁ i za-

adu zbawienny. , J. R,
-O—

Prctsurokac^mn rcSisaic?' r ar. "Ł~ss, [?obo t.
Sftolc 6. maja.

Robotnicy z tartaku w Demni wyżnej świę­
cili dz eń 1. maja wstrzymaniem s ;ę od piacy, 
co nie podobało się tuiejs/ym  macherom z roz­
latującego się Związku Nar. Rob. Zażądali oni 
o<i kierownictwa ta.taku wyoaleniu maszynis y 
Sch enboina, że świętował razem ze wszystkimi 
K „równik zarządu dóbr w Demni wyżnej Fe 
,csz wyraźnie to w ebeerości N, Z. R< wców  
oświadczył. Tę krecią prowokacyjną robotę tych 
Bnarodow'ych“ działaczy trzeba też odpowiednio 
do zasiugi napiętnować.

Zorg.an zowani robotnicy w liczbie 2 0 przez 
delegatów zażądali cofnięcia łego zarządzema,

tem więcej, że wydalony pracował w  tartaku 
od 30 lat.

Porucznik żanćarmeryi, który także znalazł 
się w t rtaku, zamiast wytłóm aczyć „narodow­
com*, aby nie prowokowali walki wśród robo­
tników, wygłaszał tyrady o szkodliwości strejków 

Ale robotnicy nie colną się przed żadnym  
środkiem, ai y  wolę swoją przeprowadzić. Jeżeli 
się nie chce dopruwauzić do tego, aby na­
prawdę wjmuchł slrejk, konllikt musi być za­
łagodzony i w’ydałi>ny maszynista musi wrócić 
do pracy, a Dandyci z N. Z. R, gdzieindziej 
niech szukają soiue zajęcia.

 o -----
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^ Towarz. Mickfewiczowskifgo.
On?gdaj odbyło się PrfT bcznem udziale zo­

ranych III n au k o w e  p> siedzenie Towars. Lite- 
®ckipg0 jm Adanir Mickiew.cza. Zagaił je wi 
,eprezes prof. dr. Hahn, poczem priepiowadzo- 
l°  ciekawą dyskusyę nad ostatnim odczyt m 
r°f. \Kilhelma Bruehnwis'1 .’go, Ł0  potrzebach
‘•hiejętności literatury poLhiej- . W  dyskusyi 
,CJ zabierali głos prof. dr. Kucharski, dr. St. 
“■enipicki, prelegent i i. Między innemi porusz.i- 
10 sprawy takie, ja k : ujęcie przez Polskę steiu

studyćw słowiańskich i scentralizowanie ich w 
Warszawie (dr. Kucharski). Z racyi dyskusyi 
podał również sekretarz radosną wieść o rors. e- 
rżeniu się dzieł Tnóści Towarzystwa Mick ewi- 
czowsk.ego daleko poza Lwów. o powstawaniu 
Ivół Towarzystwa w Warszawie, Krakowie i Po­
znaniu.

Następnie pref. dr. Eugeniusz Kucftar&fei wy- 
głos ł  odc/yt o „Sródiaeft mcfttórjjch pomysłów 
i wątków fredrowskich'1.

Prekg nt przyjmuje za rzecz dowiedziona 
j-rz"z Chi,.anawskiego oddziaływanie „S/.koły 
mieszczan* D’Allainvaia ns osnowę „Pana G .u- 
haba“. Odrzuca natomiast hipotezę Chrzanow­
skiego, jakoby Fredro chciał w  postaci Gcldba- 
ba p zedslawić żyda czy przechrztę. Geldhsb 
j st N.eniccm i ło Niemi em guiic- jskim z przed 
1820 r.. z powodów cenzurowy h autor przeniósł 
go w czasy księstwa Warszawskiego, jako w e- 
pokę najodpowiedniejszą d ii postaci.

Deoydującem dla powstania .Męża i żony*, 
jest zepsucie ooyczajowe wiższego towarzystwa 
i«\owskiego w duble pokengresowrj „Mąż i żona 
powstaje w bliskim związku literackim z fran­
cuską komedyą Ludwika de Bo ssy „Złudne po­
zory (1740). Z porównania okazuje s ę, że „Mąż 
i żona* przewyższa nieskończenie swe źródło 
francuskie niety ko konstrukcyą, wręcz niepraw« 
dopodobuie dosi.onałą u początkującego auioia. 
ale także wyższ. ścią wykonania takicn szczegć 
łów, klóia m„jąc podrzę inc znaczenie w „Mężu 
i żon’e“ odgrywają rolę główną w pomyśle fran­
cuskim.

Po odczyc e, którego nowe i niezwykłe wy 
niki prz\jęh zebrani z w elkiem zainteresowa­
niem. odbyło się Nadzwyczajne fSalne Zgroma- 
CiZenic Twa, na ktorem uchwalono podwyższyć 
wktadkę czlouków do 60 Mk rocznie (za to o 
trzyinują darmo „Pamiętnik Liter*) a sprawę 
prenumeraty „Pamiętnika* dla n.ec łonków zo- 
>tawić do rozstrzygnięcia reciakcyi. Nadto poru­
szono w dyskusyi kwesiyę nawiązania żyws e o 
kontaktu z członkami, dc którego to celu naj. 
lepiej nadają się naukowe posiedzenia Towa­
rzystwa, oraz wyjaśniono sprawę dalszego wy 
dawania „Pamiętniaa Liter*, Które :o druk za 
roa 1919 i 192U w najL u_ rym czasie się roz­
pocznie.

3  muzyki.
Oralorvi.m jest to duży utwór muzyczny, 

pod względem budowy do opery podobny, jed­
nak różniący się od niej zasadniczo tem, że 
i odczas gdy opera wymaga odpowiedniej »ce 
neryi, przy-zem osoby występujące grają od()o 
więdnie role, to oratoryum obywa się bez tego 
wszystkiego.

Opera jest ilustrowana równocześnie żywą 
akcyą na scenn;, zaś oratoryum"' dilaje nas rój
i opisuje zdaizenia jedynie zapomocą muzyki. 
Treścią oratoryum jest zazwyczaj temat religijny, 
zaczerpnięty z historyi binlijnej, lub z żywotów  
święf”ch, ale bywają także oratorya innej treści. 
Zresztą orkiestra ma równe zadanie w obu wy­
padkach

Oratorya bywają dawane zwykle przy bar­
dzo licznym udziale wykonawców. W Londynie 
np. wystawiono swego czasu oratoryum przy 
współudziale 2.000 ludzi. Można sobie wyobrs* 
rir nadzwyczajny elekt, jaki wywiera „pian ssi- 
ino* dobrze wykonane przez laką masę ludz», 
owe piaui-simo które przy wielkich zespołach  
ma czar szczególny. D zna e się wówczas wra-« 
Zeni3, jaK gdyby c ła  przyroda, cała natura ■wy­
dawała jakieś westchn enie nieokreślone, głę- 
bok e.

Dzięki Gal. Towazzystw-u muz. usłyszeliśmy 
dnia 29 kwietnia b r. oratoryum Handla p. t. 
Izrael w Egipcie, utwór w 2 częściach ua soia, 
dws chóry i orkiectrę, ogółem 300 wykonaw­
ców.

Jak tytuł sam wskazuje, treścią tego piękne­
go dzieła jest hLiorya n.: rodu żydowskiego z 
tzasow niewoli egipskiej, a wjęc ciężkie roboty, 
niewolnictwo i nędza ludu żydowskiego, dale; 
posłannictwo Mo żesza i Arona oraz ich cuda, 
w końcu wyprowadzenie narodu leraelickiłgo z 
domu niewoli i przejście yrzez może Cz< rwone, 
które dając ocalenie Żydom, staje się rówmo 
cztśnie grobem dla wojsk Faraona.

— Jakkolwiek wykonanie oratoryum dalekie 
było od doskonałości, to prz< ież z wdzięcznością 
i uznaniem pocinuść należy za ługi Dyr. Sołtysa, 
który pomimo swego wieku zdobywa się na tyle 
energii, na taki ogromny wkład pracy po to 
jedy nie, by pubiiczm-ści lwowskiej uać możność 
zaznajomienia się z dziełami t<*j miary, co lX>ta 
symronia Beelhovena i  oratoryum handla.

W . G.

Cl !L!
! I c*h

Los galicyjskich cddzialó^1 
u k r a i ń s k ic h .

^WpemF' dc3ir3si: Z ukra nsblich oddziałów, 
jakiż znalazły się z  tej strony bojowej, Bnii poi- 
sil i£k niektóre już znajdluią się w  Galicy i. Wie- 
cia p ę  (ich C<r chacalctorze internowani cl? db Tozma- 
itych obozów.

Z opowiadań przybyszów dowia<Ju:emy się,, 
że pochód pohki?j armii zaskoczył ich podczas, 
walki z boszewLtamf.

Stosunki m.ędzy galicyjskierei woiskanię a bol­
szewikami pogarszały się z dnia na diień, aż na- 
bonkc ptrzyszto dio zi'pełnego zerwania. Wolskar 
gabcyjskie rozpoczęły orężną twalkę w  celu po­
łączenia s£ę z powstańcasntt.

Oftnzywa wojsk polskidłi zbliżyła sie właśni'* 
kiedy wrzała walka, Etóejaci gaTcyjskiej armii, 
wysiani db polskiej komar.dy, oświadczyli, że nie 
są wrogami w odin'estoniu do polskiej srrri? j 
zażądali współdz alanin. Pofslca komenda objecała, 
pełną swobodę, ale mimo to odd ziały ukra_ński 
rozbrojono i internowano. Całą wojskową włas­
ność odebrano. Internowano II. . III. część bry­
gady. Znaczna część zwłaszcza kawalerya prze­
darła fi'i}  i /. ino: duje mę toraz w  grupie Tiatiunyka 
i gen Pawieniu, !' V - ;

r'

K i n o t e a t r  P a s a ż
M i K o l a * o h »  X p .

Ja to U'upołn!enie programu 
pyszna ktm^dya pod tyt. -— — POCAŁUNEK BŁAZNA.,,,,-.,,,™

piątku 7. maja 1920 r. -w ie n d .  c lr a i  ił.c  o y r J & o w r  *w  4 -e o ł a litach ., li i ł LL Li u Ui ULu IL
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ANGiEL SKIE GLOSY O POLSKIEJ OrENZY-
m S .

ROTTERDAM, 5 maja <W B. K.) ;;Tknes“ 
przypisują nowej polskiej ofenzywjte wiehitena- 
nzenśie : w yraźną pogląd:, że będare ona miała 
wpływ na położenie wschodniej Europy Pjsmo 
to pisze: Mamy nadzieję, że świetne zwycięstwa 
Polaków nie skierują ich na fałszywą drogę. Za­
danie Polaków- spoczywa w  obrębie ich własnych 
granic państ' rowych. N .eatóre z poprzednich żą­
dań polskich odnośnie do rządu sowieCKiego by­
ły iztyt wygórowane.

;;Daily News" w  artykulę wstępnym p. ’t 
; Zbrocmicza wojna'- pis^j: Byłoby głupotą ocze­
kiwać, by Polacy mogli zwyciężyć (!) Wystąpienie 
Polski jest rzu*wn:e.n rękawicy Ła»adom związku 
IiSjÓW.

^ p i e s j i c i e  

eiaganckif Paniei
J Ó Z E F  F L i C K krawiec 
Jamski wykonuje kostyumy, 
płaszcze, suknie, gustownie 
i tanio. Lwów, Blacharska 
I. 20. — Z prowincyi za 48 
godzin.

D z i e w c z y n k ą
ao szycia przyjmę za wy­
nagrodzeniem. — Lwów, 
u1 św. Józefa 2. I. p. iganeK 
na prawo).

A p a r a t  ^ J f c r
Schlechter, Lwów, pl. Goło- 
chowski 15. 5—3

S ł o m k o w a
damskie, męskie i dzie­
cinne hurtownie i częściowo. 
N a j n o w s z e  modele na
ieszły. — Frzefasonowania 
słomkowych i filcowych ka­
peluszy przyjmuję Lwów, ul. 
Kośculna 1. 8 (gmach Izby 
rękodzielniczej J. TW ORZY- 
JAŃSRI, gen. zastępca pa­
rowej fabryki kapeluszy w 
Myślenicach — składnica: 
Lwów, ul. Kościelna 1. 8.

t&f© Ir Si rozsadę jarzyn 
A*} wczesnych i 

późnych (silne - pikowane) 
n o sta icz i każaej ilości — 
Z; rząd Ogrodów w Wycra- 

ówce Poczta i kolej w 
miejscu. 6—3

ZAKŁAD DENTYSTYCZNY

)© f .  W I .  l l e l f e r  
. I l s t g t  p a p c * r t

ul. Kopernifca 3 .

- 1fcUtt£3£ kauczukowe 1 mewiowe wy-kmuje po najtańszych cenach

t łu m  X. X »  M & *  S Ja s s r r a a n
F f J M T ł m W  v e n eryczne, skórne, zastarzałe -  

U l 1 leczy a p o o j  s O i a t a ,  d r .  
g A i a O B C ,  t O i o a  W n ł o w o ,  X. .11 , 
Wstrzykiwanie preparatu Neo Salyorsanu tylko przed­
południem, 872—26

D t a m T i - L E k i i a i

P r. Jafetili O-sfc-ifel
Prscinmf ****#?, . t-wnai, w*iHł=ć«

B /ły  elew  Jj Unik Wiedeń ikiej

Dr. M I C H A Ł  S A L P K 1  B R
ordynuje w chorobach skórnych i weneryrznycn 

od 2—6 Lwów, Sykstuska 17.

I f  1 K i n  I  n  V  “ P a s ł i  ^U ko lasc ia . 
l \ l ł l U L u A  Zmiana programu dwa razy 
____________________ w ty^ id .: we wtorKi i piątki.

O d  p i ą t k u  7. o i a j a  b . r .

K r w a w i  z e m s t a
[W endetta ] .

Dramat kryminalny w 3 aktach.
1- Pojedynek. — II. Przysięga na .trwawą zemstę 
III. Pościg za i lordercą. — IV. M orderca znale­

ziony. — V. Miłość zwyciąża nienawiść.

Powiększony zespół fifharmonlczny.

skórzane. - Pantofelki dziecinne. - Białe damskie wysokie i pantofelki. 
Rafinery wysokie -  Rafinerów* pantofelki . jiełnuciki, jakotbż ogromny 
transport OBUWIA MĘSKIEGO, DAMSKIEGO i UZILCUMEGO zwykłego 
i luksusowego naaszjeł da ł y i ^ G A Z iA r  is . U  G J E S U V i j aS A N D A f f l

L r o a  T e o d o r  S & r z y p t A ,  L i s a ™ -  P a s n i  M l i i l u c b a

Z w y c z a j n e

ni si itsjsnitiir
Liitaga Tawspzjslw? ^diwsrczega

w e  L w o w i e .
S to w . za re j. z o g r . p o r .

o d b ęd z ie  s ię  w so b o tę  d n ia  15. m a ja  br. 
o godz. 6 w ieczo rem  w lo k a lu  Rady 

R obotn iczej, Runek I. 8, 1. p.
z następ porządkiem dziennym :

1) Odczytanie protokołu ostatniego Walnego Zgro­
madzenia

2) Sprawozdanie Dyrekcyi.
3) , Kady Nadzorczej.
4) , rachunkowe i bilans za rek ubiegły.
5) „ Komisyi rewizyjnej i udzielenie

absolutoryum.
6) V ybór Rady Nadzorczej.
7) Zmiana statutu.
8) Oznaczenie wysokości wpisowego (§ 21 statutu,.
9) Wnioski i interpelacye.
O ileby Walne Zgromadzenie dla braku kompletu 

nie mogło się odbyć w oznaczonym terminie, odbędzie 
się następne Walne Zgromadzenie tego samego dnia 
w tym samym loka'u i z tym samym porządkiem dzien­
nym o go zinie 8 wieczo-em

We Lwowie, dn.a 3. maja 1920
RADA NADZORCZA.

M ic h a ł C h r p ło w s h i  Artur b s u s n e r
sekretarz. przewodniczący.

tiapfs.y i frfil::e psmiąfhowe
2 marmurU Polskiego. W ąskiego, 
Belgijskiego lufa Srwackiago wy­
konuje pięknie i tanio pracownia

K O R N E L A  Ż E L A S Z K I E W 1C 2A
t , w ó w ,  ia.1. T J b o o a s  1. 3 .

H m  itwerzsn]f Zakład m« ihanicziiy

8. Ciiuwen i S. Arnold
Lwów, Fredry 2 . (róg Batorego)

poleca Motocykle, Rowery, Gramofony. — Naprawa 
m otorów be.jzyrowycn, ropnych i L p. — Specyalny 

oddział dla naprawy rowerów i g» imofonow
. P r i m u s y "  naprawia się na p o c z e k a n i u .

Wm mulit teit i dtieu
każdego rodzaju w najlepszych gatunkr.ch i naj­
nowszych formacji sp rz td* jt po cenach fabrycznych 

Pierwsza I n n  Fabryka kapela sz? slwikiwyth i fjjMyd

RŁIDOLF® MSIKIiSELTJI
Lwów, B alonow a S. (własny gmach fabryczny). 

Przystanek tiamwaju H—G.

W L tź i ie  d l a  k u p c ó  w !

H d d i l a ł  E p e d y c j l u y  

P O L I M E X “
Lwów, ul. Sienkiewicza L 8. 

nskBtsaeił n a jszy b c ie j i n a jk o rz y s tn ie j  w sze lk ą  
d o jta w ę  oraz p rz e p ro w a d z k i w m ie jsc u .

Nagniotki
jporez iwe naciski i zgrubiał* naiitórhi usuwa 

radialnie bez najmniejzego boiu

m m m  k lu j  hi m *
Ceaa flaszki z pędzelkiem M k .  8 'S O

Skład i wyrób:

mu i  mm. un  u  n n a n

Dn Antoniego Emeiir&lda
C błrckyaury, w ł*w«. Koam ty­
ka lekarska. Choroby w saw yczst  
Re ntgen. Lampy kwarcowe. Darson- 
walizacya Eudoskopia. Diatermia

Lvfa i t a l j a j  lEtiulij I W  Łsteli ^  &

1 o d b p e z a  korekt
przyjmie

D r u k a r n ia  L  G o S d /n a n a , ~ LWÓV/Sykstuska 19

peleca się

Sza. Idwarzysisa ki tliMn itŁtUlnjm!
Kościół demokratyczny 
Socyaliści a nieporllrgłość Polski 
W imię krzyża 
Przewrót w Polsce
Leć P ie ś n i ..........................
Między Polską a  Ukrjuną 
N i marginesie chwili 
Złoty dar człowieka . . 
ó z t ś i  tygodni w Rosyi .
Liopia . . . . . .
W orek Judaszów . . . 
Injperyalizm jako rajlepszy otap . 
W kwesty i wychodźctwa rob. połsk.

do Ftancyi ...............................
Czrnr jest P. P. S. i do czego dąży 
O bjaśnienie program u rolnego PPS- 
Do młod.-rfiy
Z dx'*jów cra»y socyalistyczriej 
Pocztćwki Sulkiewicza 
Jezus i Judasz 
Sinicszne historye 
Pro lo k a to r  
Z Burzliwej -‘oby 
Ciernte Śląskie .
Socyalizacya i Rady Robotnicze 
Rady Fabryczne i Związki Zawodowe
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